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Zadania Kółek rolniczych w Galicyi. 


(Z powodu książeczki p. Kazimierza Lamgicgo.) 
L. 

Właściwą ojczyzną Kółek rolniczych na ziemi 
polskiej są Prusy Zachodnie, gdzie w Piasecznie 
w roku 1862 założonem zostało pierwsze Kółko 
rolnicze wśród tak zwanych „(rburów* przez 
dzielnego gospodarza Kruziewicza a wielkie- 
go przyjaciela ludu. Spostrzegłszy, iż inicyatywa 
ta wiskie między ludem sprawiła wrnżenie, Kru- 
ziewiez ogłosił w r. 1564 w Pregjacielu ludu 
gorącą od-zwę do włościan polskich, wzywającą 
ich do ratowania się i dźwigania z upadku. W 
r. 1866 Bank kredytowy w Toruniu wzywa oby- 
wateistwo. ażeby szerzyło między ludam zamiło- 
wanie oszczędności i w celu energiczniejszego 
działania, zakładało parafialne Kółka rolnicze. W 
r. 1867 mężowie stojący na straży ogólnych in- 
teresów w Prusach Zachodnich, zwołali sejmik 
gospodarski, z którego właściwie wyszedł impuls 
do tworzenia Kółek włościańskich na całej ziemi 
polskiej. 

Pierwszy wprawdzie zdrowy posiow opieki nad 
rolniczym ludem polskim rzuciła liga, towsrzy- 


+CfOYRY W Mioków 


znanego powszechuie programu z pierwszej roz- 
prawy p. K. Langiego o Kółkach włościań- 
skich, ZA pomocą nauczania członków na zebra- 
niach, wspierania dobrą radą, obeznawania wło- 
ścian z ulepszonemi narzędziami rolniczemi, po- 
średniczenia w zakupnie nasion, narzędzi gospo- 
darczych, nawozów sztucznych, węgła, soli, żela- 
za itd. 

Dalej za pomocą zwracania uwagi członków na 
drobne Źródła dochodu z nabiału, ogrodowizny, 
mchu itp. Nadto w zakres działania takich Kó- 
łek wchodzi wyjaśnianie kwestyj ekonomicznych, 
a minnowicie dwóch najgłówniejszych: pracy i o- 
szczędności, poznajamiania członków z stosunka- 
mi handlowemi, kwestyami kredytowemi i pra- 
wno-hipotecznemi. 

Nie będzieimy tutaj zastanawiali się nad błogi- 
mi owocami, jakie wydały Kółka włościańskie w 
Wielkopolsce pod wodzą zacnego patrona p. Ma- 
ksymiliana Jachowskiego, owego „ojca chłopów 
polskich“, jak go nazwał włościanin Jesionowski. 

ie o to nam bowiem idzie w tym szeregu Ar- 
tykułów, ile raczej o genezę Kółek włościańskich 
w dzielnicach Polski pod panowaniem pruskiem, 
o wskazanie celów i zadań, jakie sobie naznaczy- 
łyj dróg jakiemi owe Kołka postępują, ponieważ 


stwo szerokiego zakroju założone w Poznańskiem |(JM Sposobem najpewniej dojść możemy do na- 
przez Augusta Ci.szkowskiego w r. 1848 Lecz eżytego ocenienia najwłaściwszych zadań Kółek 
piękne to ziarno dotąd nie zeszło dopóki przodo- rolniczych w, Galicyi, podanych przez p. Kazi- 
wników narodu nie opuścił obłęd tworzenia to-| Mior a Langiego w książeczce wydanej przez nie- 
warzystw wielkiego zakroju, dopóki nie zstąpili|£9 przed kilkoma daiami. 

oni z wyżyn idealnych aspiracyi na glebę uzno- oe, 

joną poteiu wieśniaka, dopóki E zajrzeli do | T a ra 
ty włościańskiej — dopóki nie wzięto się z za- 
palem do tworzenia związków rolniczych wśród, 
samego ludu. Zmarnowało się w Wielkopolsce | 
przez lat 20 mnóstwo dobrych chęci, wiele sił i 

wzn osłych poświęreń, skierowanych ku AB Kto choćby w przybliżeniu ocenić umie donio- 
wie bytu włościanina polskiego i ratowania chłop-|sły wpływ ustawodawstwa karnego na życie spo- 
skich gosrodarstw. Zawody i rozczarowania ni- łeczne, zgodzi się z Dziennikiem Poenańskim, 
czego nie nauczyły. Błąkano się nadaremnie po który sprawę zamierzonej równocześnie 


manowcach, bo przez długie lat szeregi us'łowa- |w Niemezech i Rosyi reformy ustawy 
no tudować gmach dobrobytu ludu z góry. Istn'e-| ka 


Głosy połskiej prasy. 


jące towarzystwa rolnicze w W. Ks. Poznańskiem 
wciąż mianowały delegatów, którym polecano 
pouczać włościan 0 postępowem gospodarstwie, 
oraz o potrzebie zakładania parafialnych towa- 
reystw rolniczych. Było hasło. brakło odzewu! 


rnej i postępowania karnego uznaje 
„bezpeśrednio interesującą naszą ludność i nasze 
potrzeby“. Dsiennik poświęca tel sprawie artykuł 
p. t „Dwie reformy*, w którym stwierdza, że 
chociaż bazpośrednim powodem poruszenia tej 
sprawy w Niemczech jest potrzeba zaprowadze- 


Właściwą drogę wiodącą do erlu wynaleziono | nia iustaneyi apelacyjnej przeciw bezapelacyjnym 
wtedy dopiero, gdy włościsnin Dyonizy Stasiak | dotąd wyrokom izb karnych sądów ziemiańskich, 
z Księgiszek pod Dolskiem, zachęcony przykła-|to jednak sprawa ta sięga głębiej, i już w samem 
dem Prus polskich, założył pierwsze Kółko vol-| umotywowaniu i w pierwszej nad nią dyskusyi, 
nieze w Poznańskiem, przy pomocy ks. Wiśnie- szersze przybrała rozmiary. Sam bowiem podse- 
wakiego w r. 1866. Zacni ludzie rzucili się do|kretarz stanu Schelling przyznał, że niemie- 
zakładania takich Kółek parafialnych, poczem |ekie ustawodawstwo karne pod wielu względami 


zamierzonej reformie rosyjskiej ustawy karnej 
przyrzeka Dziennik zamieścić uwagi w następnym 
numerze. 


Kuryer Poznański pośw ęca osobny artykuł | 


znanej już sprawie niezatwierdzenia przez rząd 
wyboru burmistrza poznańskiego Hersego, a 
właściwie motywowaniu tego kroku rządu przez 
Śchlesische Ztg. która jako powody podaje głó- 
wnie, że Herse należy do postępowców, a 
nawiasem wspomina, że mówi on doskonale po 
polsku i że cieszy się sympatyami polskich rad- 
ców miejskich. Głównie zaś chodzi temu organo- 
wi o to, że Poznań jest wielką twierdzą, któ- 
ra tak w regularnej wojnie, jak i „przy re- 
wulucyjnych powstaniach* ważną ode- 
gra rolę, więc burmistrzem musi być człowiek 
zaufany. któryby ściśle pełnił wszelkie polecenia 
rządu. Kuryer, polemizując z tą ramotą. słu- 
sznie powiada, że według tego byłby w Pozna- 
niu możliwym tylko taki burmistrz: 

1) któryby nie mówił po polsku, 

2) na którego radni Polacy nie głosowali, 

8) któryby się zobowiązał, że na przypadek 
rewolucyi polskiej lub wojny i oblężenia Pozna- 
nia pozwoli komendantowi Poznania robić z pol- 
ską ludnością, co mu się bęozie podobało. 

Z dzienników warszawskich najciekaw- 
szem może jest, „łe między Kuryerem Codzien- 
nym a Dniewnikiem Warszawskim rozpoczęła się 
polemika — zgadnijcie o co? Ni mniej ni więcej, 
tylko o nasz Czas. Niedawno wystąpił był Ku- 
ryer przeciw organowi naszych ultrakonserwaty- 
stów, aurzucając mu. że „przez obniżenie idea- 
łów, przyświecających społeczeństwu“ przyczynił 
się do tago, iż socyalistyczne dążenia jednają so- 
bie wśród młodzieży polskiej adeptów. Zarzut to 
nieraz już podnoszony i — nie bez racyi. I otóż 
Dniewnik Warse., ten może najzawziętszy z pu- 
blieystycznych wrogów Polski, wziął Czas w o- 
bronę. Jakież-bo ideały — powiada — Czas obni- 
Żył? Nie dawne dziejowe ideały polskie, ale taj- 
ne stowarzyszenia, spiski i powstania przeciw 
Rosyi od roku 1815. Dniewnik stwierdza dalej, 
że,„Czasi partya austryackich Stań- 
czyków otrzeżwiała już wielce na 
punkcie przeszłości polskiej. jakkol- 
wiek brak im jeszcze niemało do zu- 
pełnego otrzeźwienia . Ale nie na wiele 
się to przyda * "bo „ani jedna z warszawskich 
gazet, ani jeden z polskich warszawskich dzien- 
ników nie odezwał się z kategorycznem potępie- 
niem przeszłych spisków i powstań, nie wypo- 
wiedział słowa uznania dla odwagi Czasu i Stań- 
czyków”. Niezrównaną jest ta obrona i to świa- 
dectwo „wytrzeźwienia*, i to wezwanie polskich 


centealqe Towarzystwo rolnicze poleciło Towa-!niedomaga, a wnioskodawca Reichensper-|gazet, aby pochwaliły Czas za jego odwagę! 


rzystwom filialnym zawiązywanie Kółek ruini- wer wyrażał się o tem w sposób tiki, że „ga 
czyeh. by czy to w sejmie pruskim, czy w parlament.» 
Ta budowa z dołu, wyszła z ludu dla ludu, | niemieckim był wyszedł z ust jakiego Polaka, 
stwarzanie Kółek z zupełną autonomia, świetne byłby uszedł tylko za objaw niepoprawnego pes- 
wydało rezałtaty . A gdy powstało 40 Kółek z|symizmu i nawykłości do skarg i żalów, wypły- 
tysiącem członków - wtedy dopiero pomyśl:no |wających jedynie tylko z ducha opozycyjnego*. 
nad ich organizaeyą. Działo się to w roku 1878. | Va prawda, że reforma ustawodawstwa karnego 
W tym to roku Towarzystwo centralne uprosiło |jest konieczną, jest „nie obojętna i dla nas, a 
Maksymihana Jackowskiego do przyjęcia patrona-| mianowicie dla nodjętego w obecnej kadeńcyi 
tu nad Kółkami włościańskiemi. Zarny ten mąż, |przez ks. dra Jażdżewskiego wniosku 
głośny z poświęcenia ua całą Polskę, dopiero|lLieona Czarlińskiego o uznanie praw 
serarę wprowadzi? na właściwe tory i wydźwi-|języka polskiego w sądownietwie 
gral ją na podniosłe stanowisko pierwszorzędne-|ziem dawniej polskich*. Uznanie wadli- 
go znaczenia. wości tego ustawodawstwa przez najkompeten- 
Głównym celem Kółek rolniczych w W. Ks.|tniejsze powagi niemieckie, będzie, według 
Poznańskiem jest podniesienie rolnictwa we wszy- | Dzienn. Pozn., ważnym argumentem dla na- 
stkich działach gospodarstwa wiejskiego, według 


J. BRANDES. | 
Główne prądy literatury XIX wieku. 


Tom czwariy. 


B:3ez prosta, że Kuryer Codeierny odpowiadając 
| l uewnikowi, musiał się krępować wzelędami na 
cenzurę — toż mógł tylko stwierdzić intencyę 
Dniewnika, który chciał pośrednio rzucić na 
Kuryera popejrzenie rewolucyjnych dążeń, a po- 
wtóre stwierdzić fakt, że dzis w całym narodzie 
„idzie ludziom rozumnym tylko o przyszłość, 
pod tym zaś względem społeczeństwo nasze daje 
wszelkie rękojmie spokoju* Wracając zaś do owej 
obrony Czasu i wystawienia mu świadectwa „trze- 
Źwości* przez Dniewnik — to nia jest to jedyny. 
| wypadek w tym rodzaju. Bo oto niedalej, jak we 
wczorajszym numerze zamieszcza Czas bez ża 
dnego komentarza podohpe świadectwo wy- 


(Stawione mu przez Nowoje Wremia z powodu 


Sprawy unitów. Gratulujemy! 


szych reprezentantów w obronie ich wniosku. Oj Gaseta Narodowa — która musiała być w pierw- 
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szym nakładzie skonfiskowaną — bo część wstę- 
pu zape nia inseratami — pisząc o rozprawie w 


i Societé Mutuelle de Publicité A. Lorette, direotour. Rue S-to Anne 5l-bis. 


nia rozporządzeniem cesarskiem. czy też tylko 
z ramienia prezesów obu Izb. Decyduje o tem 


wiedeńskiej komisyi kolejowej, zwraca uwagę, że|jedynie wzgląd na większy czy mniejszy koszt. 


zasada, broniona przez centralistów, co do zna- 
mion kolei lokalnych, u nas zastosować się nie 
da. „Lewica — pisze Gaseta — w swych wy- 
wodach usiłowała dowieść, że każda kolej, łączą- 
ca dwie główne linie kolejowe, już eo ipso nie 
jest koleją lokalną i jej koncesya na podstawie 
justawy o kolejach lokalnych nia może być udzie- 
|loną. Gdyby tę zasadę przyjęto, jak opiewał wnio- 
sek dr. Herbsta przy obradach nad ustawą o ko- 
lejach lokalnych w komisyi, toby np. w Galicyi 
nie przyszła żadna z zamierzonych kolei lokal- 
nych do skutku, jak np. z Tarnopoła do Husia- 
tyua lub Kopyczyniee, z Zadwórza przez Brzeża- 
ny do Buczacza, z Rzeszowa do Krosna, i kolej 
lokalna z Bielska przez Wadowice do Kalwarji. 
|Niktby się nie podjął budowy tych kolei, gdyby 
je budować miano jako główne, tj. z wielkimi 
kosztami, a nie jako lokalne, których budowa jest 
nierównie tańsza. U nas w Galicyi nie ma takich 
miast fabrycznych i handlowych, do których śle- 
pą lokalną linię kolei budowaćby można z wido- 
kiem utrzymania jej. Wszystkie nasze lokalne 
koleje muszą łączyć dwie linie główne, inaczej 
nie przyjdą do skutku nigdy. Budowy kolei z Za- 
dwórza do Brzeżan dlatego zaniechano, że rząd 
opiera się jej przedłużeniu do kolei Transwersal- 
nej i tak samo porzuconoby myśl kolei z Tarno- 
pola, gdyby rząd opierał się jej przedłużeniu do 
kolei Transwersalnej. * 

Kuryer Lwowski nas nie doszedł — widocznie 
był skonfiskowany. 

Dsiennik Polski porusza dziś znowu sprawy 
skarbu państwa i jego budżetu. Uważa to jako 
zasługę ministra Dunajewskiego, że podnosił prze- 
ważnie opłaty i podatki pośrednie, cła finansowe, 
itp. zamiast podatków bezpośrednich, jak chciała 
lewica. Spodziewa się też, że minister zdoła do- 
prowadzić do równowagi w opodatkowaniu wła- 
sności nieruchomej, a kapitału ruchomego. „Dziś 
jednak, zanim dokonaną będzie ta równie tru- 
dna jak doniosła reforma podatkowa, wypada nam 
zwrócić szczególną uwagę rządu, a zwłaszcza p. 
ministra finansów na tę okoliczność, że jeżeli 
rząd nie przyjdzie w pomoc przesileniu indusiryi 
rolniczej i w ogóle relnictwu środkami zaradczy- 
mi. to osiągnięta już dziś prawie równowaga 
|| aozeRwA okaże się połowiczną. Kraje bowiem 
austryackie są przeważnie krajami rolniczymi, 
dokonywający się więc upadek rolnictwa musi 
w nieuniknionej konieczności pociągnąć za sobą 
upadek industryi rolniczej, a zarazem znaczne 
ubytki w dochodach państwa*. A dalej w zgodzie 
j4 tem, cośmy niedawno pisali, stwierdza Dzien- 
nik, że należy więcej liczyć się ze stosunkami 
produkceyi i przyszłej siły podatkowej, i wy- 
raża obawę, że poprawa stosunków finansowych 
państwa tak długo nie będzie trwałą, „jak długo 
rząd z całą świadomością zadania nie zajmie się 
poprawą stosunków produkcyi rolniczej* — a 
mybyśmy dodali: i przemysłowej. 


| Korespondenca „Nowej Reformy”. 


Wiedeń. 14 grudnia. 


gólnie także nad kwestyą, czy Rada państwa ma 
być odroczona na czas wakacyj Bożego Narodze- 


nie tchnął ani nienawiścią, ani gniewem ku od- |zasuwających się osłon wiejąca zachwyciła MA skutek osłabiania tendencyjnego brutalności i siły 
wrotnemu kierunkowi, czysty i spokojny w swem |ków, a zachwyt ten był dla poety bodźcem do średniowiecznej cierpi nadzwyczaj, wykończenie 
przyrodzonem usposobieniu, szlachetny i stały | dalszej pracy i twórczości. Jego zamiłowanie do wreszcie niedokładne i bez artyzmu. 
w charakterze, uposażony tak bujnym talentem |starych zamczysk, grodów i zwalisk, stawało się; wie, do tego ostatniego przyczyniła się ta okoli- 
poetycznym, że w ciągu przeszło dwudziestu lat, | zaraźliwem, kto raz przeczytał jaki powieściowy | czność, że późniejsze powieści jego stają się nie- |nie mając odwagi przeczytania go. 


Niewątpli- 


Gdy Rada państwa odroczona jest rozporz: dze- 
niem cesarskiem, posłowie nie pobierają dyet 
(po 10 złr na dzień) przez czas wakacyj, ale 
za to pobierają koszta podróży (po 1 złr. za mi- 
lẹ); gdy natomiast odroczona jest tylko ex prae- 
sidio, posłowie nie dostają kosztów podróży, po- 
bierając dyety tak samo, jak gdyby byli w Wie- 
dniu. Bozchodzi się więc o to, który sposób jest 
tańszy dla skarbu, a to zawisło od czasu trwa- 
nia wakacyj. Gdy wakacye są krótkie, koszta 
podróży więcej czyuią niż dyety ; na czas dłuższych 
wakacyj, m. p. już czterotygodniowych, dyety 
przewyższają sumę kosztów podróży. Zachodzi 
wprawdzie inny jeszcze wzgląd. ten mianowieie, 
że podczas odroczenia ez praesidio Komisye mo- 
gą pracować i przygotowywać materyał dla obrad 
plenarnych, czege przy odroczeniu rozporządze- 
iem cesarskiem czynić nie mogą; ten wzgląd 
atoli okazał się niepraktycznym, bo Komisye, tak 
czy owak, nigdy podczas wakacyj nie pracowa- 
ły. Jaka pod wzgiędem formy odroczenia zapa- 
dła uchwała, jest dotychczas tajemnicą stanu. 

Natomiast pod innym, o wiele ważniejszym 
względęm, t. j. pod względem nowych projektów 
rządowych, które rząd wniesie po Nowym Roku, 
możemy podzielić się wiadomością, że między 
nimi znajdować się będzie projekt o skar- 
bowej akeyi pomocniczej dla zapo- 
bieżenia powodziom w Galieyi, na pod- 
siawie którego utworzona będzie Komisya wspól- 
na, złożona z reprezentantów władzy rządowej i 
autonomicznej, do wypracowania programu robót 
zapobiegawczych i kierowania jego wykonaniem 
na wzór Komisyi ustanowionej dla Tyrolu. Dalej 
znajdować się będzie między projektami rządo- 
wymi ustaw» przeciw propagandzie 
socyalistycznej; nakoniec zwracająca się 
również przeciw anarchistycznym socyalistom u- 
stawa o obchodzeniu się z materyała- 
mi wybuchowymi. 

Chociażby nie było już więcej nowych projek- 
tów, same powyższe wraz z budżetem Da rok 
1885 wystarczą, aby zatrudnić Radę państwa 
dość długo jeszcze po zbliżających się teraz wa- 
kacyach. Nie możemy przeto dać wiary krążącej 
między posłami pogłosce, jakoby Rada panstwa 
zamkniętą być miała już w końcu lutego; jak 
przed więcej niż miesiącem pisaliśmy, tak i dziś 
eszcze mamy powód mniemać, że zamknięcie 
Rady państwa nastąpi w końcu marca. Rząd 
pragnąłby wprawdzie pozbyć się parlamentu jak- 
najrychiej, ale przecież nie wcześniej, jak przed 
załatwieniem niektórych spraw, na których mu 
wiele zależy. 


Na jutrzejszem posiedzeniu Izby poselskiej bę- 
dziemy świadkami wyścigów między lewicą a rzą- 
dem w sprawie zresztą nie bardzo wielkiej wagi. 
Na posiedzeniu piątkowem poseł Nitsche stawił 
wniosek o przedłużenie usiającej z rokiem bie- 
Żącym prawomocności ustawy nadającej wolność 
od stęplów i należytości skarbowych czynnościom 
mającym na celu wymazanie drobnych pozycyj 
z hipotek. Tuż po odczytaniu wniosku oświad- 
czył p. Dunajewaki, że rząd sam pomyślał już o 
tej sprawie i przygotowuje projekt, który nieza- 
długo wniesie do Izby. Mimo tego oświadczenia 
Izba uą wniosek posła Henryka Qlama, który, 
gdzie tylko może, tam z lubością uszczypnie p. 
Duuajewskiego, natychmiast wzięła wniosek Nit- 
schego pod obrady w pierwszem czytaniu i prze- 


ką, której podstawą fantazya. Żył w nędzy; za- 
kochany bez nadziei ożenienia się z ulubioną, 
dostał suchot. Umierając, trzymał na piersiach 
list, który dostał przed śmiercią od kochanki, 
Imię jednak 


(Ciąg dalszy ) 

Do tejże samej grupy, co dwaj poprzedni, —do 
„Szkoły jezior“, należy jeszcze Robert 
Southey (ur. w Bristolu 1774 r.) Wychowa- 
ny wśród ciasnych mieszczańskich pojęć i ogra- 
niczonego zakresu myśli, marzący tylko o „po- 
rządnem* powszedniem, bez chmur i trosk 
życiu, wyłamał się Zrazu i przstworzył w gorą- 
cego zwolennika rewolucyi I swobody, „której po- 
wiew, pochodzący ze wschodu, orzeżwił 50 I 0- 
żywił (Joanna d'Arc). Myśli o swobodzie jednak, 
o wolności i niezawisłości, zwolna znikają, a 
Southey wkracza w ślady godnych swych po- 
przedników , wypędza je me swych utworów I 


posuwa się w przeciwnym kierunku o wiele da-|w spadku z pokolenia mi pokolenie, 
lej, auiżeli zaszedł poprzednio. Nie wahał się nawet | układał i porządkow 


za cenę 800 fun. szter. ubrać suknię poety dwor | 
skiego, którego zadaniem bylo opiewanie wszel: | 
kich wypadków, obchodzycych rodzinę królewską. 
Oschły, pozbawiony idealnego pierwiastka, ce- 
lem wspomożenia chudych swych poematów wpadł 


na myśl zasilenia jch kolorytem wschodnim. —! 


„Thalaba“. to kwiat owego wschodu, szkoda 
jednak niestety, że na wskróś angielski 


lizujących poglądów. | 

Byron i Shelley, byli przedmiotem niedołęż- į 
nych jego pocisków, przedstawiających nam. 
Southey'a z najujemniejszej strony, | 


II. | 


Z kolei zwróćmy się ku mężowi, „który nie 
był zmuszony, jak poeci „szkoły jezior* zostać 
renegatem, ażeby być konserwatywnym pod 
względem religijnym i politycznym, lecz który: 


wszystkie kruja Europy zaopatrywał zdrową i| poemat, wyjeżdżał, by cuda te własnemi oglądać 
zajmującą lekturą, a tak głęboko oryginalny w |oczyma. Teraz zmienił porządek pracy; dawniej 
swoich poglądach na rasy ludzkie i dzieje świa-| pisał przy świetle, obećnie od świtu do połu- 
ta, że wpływ jego na dziejopisarstwo europej-|dnia, ztąd też i koloryt odinienny, więcej obe- 
skie był nie mniejszy, aniżeli wpływ na powie-|enie trzeźwy, jasny. pogodny i przejrzysty. Naj- 
ściopisarstwo we wszystkich krajach ucywilizowa- |zręczniejszy w użyciu dekor) vj, któremi się po 
nych“ (124). mistrzowsku posługiwać umiał — być może, że 

Walter Scott nr. 1771 r. w Edynburgu ; | nawet za nadto za efektem gonił — za wiele 


jako robotą zamówioną, gdyż niesłychany miały |jego, dzięki Shelley'owi nie popłynęło z wodą, 


odbyt. 
z dzieł jego 145,000 tomów! 

„Więzienie w Edynburgu“, postawiło 
poetę na szczycie sławy „Quentin Durward“ 
zjednať mu rozgłos za granicą. 

Po świetnych, pełnych tryumfu dniach, na- 
stąpiły chwile smutku i zgryzoty. Oszczędny i 


W jednym 1522 roku, wydał nakładca | nie zaginie, czego konający z żalem się nie spo- 


zie wał. 

Czem był Walter Scott dla Szkocyi , tem 
stał się Tomasz Moore dla Irlandyi. Tamten 
jednak w szezęśliwszych urodził się i wychował 
warunkach, ten zaś musiał od dzieciństwa pa- 
trzeć, jak ojczyznę jego gnębieno i gubiono. — 


wychował się wśród rodziny szlacheckiej, zako- 
chanej w dawnych wspomnieniach, rojalistycz- | 
nej, a przytem zacięcie szkockiej. Młody poeta 
wsłuchiwał się w opowiadania dawnych dziejów 
I zdarzeń, zapalał się niemi, marzył o nich, 


używał opisów, kładąc na nie całą wagę. Scott, 
jeżeli grupuje postaci, to robi to tylko dla obra- 
zu; po prostu nie wykończa charakteru, rzuca 
tylko zarysy. >g 

Skromny nadzwyczaj, mimo powodzenia i naj- 


skromny poeta popadł w skutek nieopatrzności; Ueiskani powzięli zatniar, nie czekając zawsze 
innych w kłopoty pieniężne, dumnie odrzucił |obiecywanej, a nigdy nie dotrzymanej pomocy 
ochoczo ofiarowana sobie pomoc i sam pracował|z zewnątrz, uderzyć na swych ciemiężycieli. — 
bez wytchnienia. Koniee życia był bardzo smu-| Wszystko przygotowano do wybuchu — ale zna- 


j ) a duchem ! mując się pierwotnie studyami prawnemi. Zami-|nić; są to płody nadzwyczajnego daru opowiada- 
i protestancki, uzbrojony w cały arsenał mora- | łowany tylko w tem, co szkockie, kreślący na| nia, jaki Scott pod wpływem wychowania posia- 


barwny koloryt, prawda wreszcie z tajemniczo |wnej przewodniej idei, a historyczna prawda w 


a daty suche opuszczał nienawidząe ich. 


Staro- | wspanialszych owacyj , jakich doznał po ukaza- 
dawne szkockie balla 


dy i piosenki, przechodzące | niu się Marucion, pozostał, jak dawniej w za- 
zbierał , | ciszu. 

ał z namiętnością. Najmil-| Ukazanie się Byrona „Childe Harolde'a*, ode- 
szym celem przechadzek były miejsca wsławione | brało mu ochotę do dalszego pisania wierszy, 
historycznem jakiemś zdarzeniem, wpatrywał się |nie chciał współzawodniczyć ze zdolniejszym od 
w nie, robił plany, zachowując najstaranniej, | siebie. Poezya jego lekka, powiewna, pełno w 
ztąd też ta nadzwyczajna dokładność i prawda w [niej strachów i upiorów, w które sam nigdy nie 
opisie. Usposobienia chłodnego, silny fizycznie , | wierzył. Lubił obrazy jaskrawe. 

nie wybredny , byle czem zadowolony, nie wiel-| Wawerley rozpoczyna szereg powieści, któ- 
ki wielbiciel kobiet, pędził życie spokojne, zaj-|re imię Scotta miały w Europie sławnem uczy- 


tle czysto szkockiem, zamykał się niejako tak w|dał. On potrafił nadać barwę czasom, ożywić za- 
pismach jak i w Życiu, w pewnych partykulary-|marłe wieki, wlać w nie oddech i potęgę ru- 
stycznych granicach. Po pewnym czasie, wydał|chu. Pod jego wpływem tysiące ożyło postaci, 
zebrane i uporządkowane poezye p. t: „Zbiór|zdawien dawna już spoczywających w grobie, 
szkockich pieśni ludowych“, między | pola zawrzały życiem i ruchem, ozwał się odgłos 
któremi zamieścił i własne utwory. Drogę do|trąb, strzałów, które już wieki temu przebrzmia- 
sławy otworzyła mu dopiero: „Pieśń osta-|ły, zwaliska wyprostowały się, pozbyły bluszczu, 
tniego minstrela*, pierwszy to powieścio- | przemieniając się we wspaniałe zamki i grody- 
wy poemat (1805 r.). Prostota w opowiadaniu, |szeza, Niestety, jednak brak we wszystkiem pe- 


tny, umarł roku 1831 — „jako wyznawca wiary 
łagodnie realistycznej, zgoła nie dotknięty bada- 
wczą i zuchwałą teoryą swojego wieku*. Sława 
jednak olbrzymia zyskuna za Życia, maleje, bo, 
„gdyby Scott posiadał tylko pół tyle talentu, ale 
dwa razy tyle wykształcenia i krytyki siebie, nie 
wzbudzałby wprawdzie tak szumnego rozgłosu, 
ale byłby stworzył dzieła wyższej i trwalszej 
wartości. * 

Sympatycznie i mile przedstawia się nam po- 
stać poety Keatsa. Początkowo prowizor apte- 
karski, kształci się namiętnie i staje się poetą. 
Zbudowany silnie, z natury uparty i zacięty, jest 
uosobioną zmysłowością. Pod tym względem jest 
niezrównanym. Nigdzie zmysłowość nie wystę- 
puje tak wybitnie, jak u niego. Czuły nad wy- 
raz na każde zewnętrzne wrażenie, niemi się 
żywo przejmujący, umiał je pięknie odtworzyć. 
Wszystko pod piórem jego przybiera formę cielesną, 
plastyczną. a nawet umysłowe wrażenia przestają u 
niego być takiemi. Jego „Endymiona*, przy- 
jęli starsi poeci obojętnie, krytycy zjadliwie i 
napastliwie. Artyzm jego na szczycie staje w 
„Hyperyonie*. Poezya Keats'a jest jeno sztu=| 


laz? się zdrajca Reynolds. Irlandya zamieniła 
się w morze krwi. dowódca spisku, zacny i szla- 
chetny Edward Fitzgerald pochwycony w 
łóżku dostał się do więzienia, reszta uciekła. — 
Rząd srożył się nad bszbronnymi — głową zaś 
prześladowania był Tomasz Judkin Fitze 
gerald, nad wyraz nędzny i podły służalóc 
korony. x 

W takich to złotych czasach wychowywał się 
młody Tomasz Moore. Wzrostu małego , bardzo 
piękny, ulubieniec kobiet, wstąpił w piętnastym 
roku życia na uniwersytet, gdzie pozn% się z 
Robertem Emmetso, z którego imieniem histo- 
rya Irlandyi ściśle jest związaną i pozostawał 
długo pod jego wpływem. Po owych strasznych 
chwilach 1797 r. pisywał Moore anakreontyki, 
bo pisywać podówczas w Irlandyi poezye poli- 
tyczne , znaczyło, narazić się na prześladowanie, 
więzienie, wygnanie, a może nawet i na śmierć. 


(C. d. n.) 
-Ra 


2 Nr_290_ 


kazała go Komisyi prawniczej bez poprzedniego 
wydrukowania i rozdzielenia do przyspieszonego 
postępowania. Jutro Komisya zda sprawę i wnie- 
sie, aby wniosek Nitschego przyjęto; ale jedno- 
cześnie też rząd wniesie swój projekt, prawie 
dosłownie zgodny z wnioskiem Nitschego i Ko- 
misyi prawniczej. Bądź cò bądź, lewica uprze- 
dziła rząd i naturalnie tryumtować będzie przed 
wyboreami. Wyścigów tych mógłby był rząd u- 
niknąć bardzo łatwo; projekt bowiem nie wyma- 
ga najmniejszych studyów, ani pracy. Cała usta- 
wa składa się z mniej więcej dwudziestu wyra- 
zów, a konieczność jej wynika z okoliczności, że 
nowe księgi gruntowe nie są jeszcze wszędzie 
pozakładane, przy zakładaniu ich zaś trzeba ile 
możności oczyścić hipoteki z drobnych pozycyj. 
Rząd powinien był nie zwłóczyć wniesienia pro- 
jektu swego do najostateczniejszej chwili. Praw- 
dopodobnie znów tylko biurokratyczny tryb rze- 
czy, który zresztą w o wiele ważniejszych spra- 
wach tak nieszczęsne panowanie swoje podtrzymuje, 
tutaj także zawinił. Jakby na ironię małego nie- 
szczęścia rządowego drukarnia skarbowa, należą- 
ca do wydziału p. Dunajewskiego, zaszczyciła 
wniosek Ni'schego niebywałem odszczególnie- 
niem; wydrukowała bowiem dwa egzemplarze 
jego dla tego, iż wniosek przypadkiem dostał nu- 
mer 1000 w spisie akt Izby poselskiej, złotemi 
literami i jeden egzemplarz przesłała p. Nitsche- 
mu, drugi prezesowi lzby p. Smolce. 

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze- 
nia Izby są także obrady nad projektem rządo- 
wym o dalszem na rok jeden zawieszeniu czyn- 
ności sądów przysięgłych w Wiedniu i Korneu- 
burgu w sprawach anarchistycznych. Przy tej 
sposobności rząd może stwierdzi, że nuriowania 
anarchistów bynajmniej jeszcze nie ustały, a szcze- 
gólniej pogróżki zemsty za prześladowanie anar- 
chistów wciąż jeszeze się powtarzają. 


TE 


Wiedeń, 15 grudnia. 

(=) Sprawa posła Kozłowskiego z Landerban- 
kiem zajmowała wczoraj nasze Koło poselskie. Ko- 
misya złożona z wiceprezesa Koła p. Jaworskie- 
go i pp. Madeyskiego 1 Czajkowskiego zdała spra- 
wę z przesłanych przez p. Kozłowskiego doku- 
mentów, mających stanowić dowód, że na zgro- 
madzeniu wyborczem we Lwowie dnia 81 paź- 
dziernika niesłusznie przedstawiono sprawę ofia- 
rowanej p. Kozłowskiemu przez Landerbank 
prowizyi w niekorzystnem dla honoru p. Kozło- 
wskiego świetle. Koło prawie jednomyślnie przy- 
jęło do wiadomości fakt stwierdzony przez Ko- 
misyę, fakt ten sam, który siwierdzony już jest 
w znanym, niedawno ogłoszonym liście księcia 
Adama Sapiehy. Na razie uic więcej przytoczyć 
nie możemy, nie chcąc uprzedzać ogłoszenia ca- 
łej uchwały Koła w dosłownem brzmieniu, co 
prezydyum Koła uważa za rzecz należącą jedy- 
nie do p. Kozłowskiego. ` Naszem zdaniem jest 
to zupełnie mylne pojinowanie rzeczy. Prawda, 
że Koło zajmowało się sprawą p. Kozłowskiego 
na jego własną prośbę i wyświadczyło mu coś 
w rodzaju przysługi koleżeńskiej, z której skorzy- 
stać lub nie skorzystać i w jaki sposób z niej 
skorzystać musi należeć wyłącznie do p. Kozło- 
wskiego. Ale oprócz prośby p. Kozłowskiego do 
Koła jest w tej sprawie jeszcze wniosek Magga 
stawiony w Izbie poselskiej; a więe nietylko 
w skutek prośby p. Kozłowskiego Koło mogło, 
lub nie potrzebowało zajmować się jego spr: wą, 
lecz także w skutek wniosku Magga, Koło m u- 
Biało nią się zająć. Dopóki była tylko prośba 
p. Kozłowskiego, Koło mogło uważać ją za rzecz 
prywatną, jeżeli „oio jako takie wogóle może 
zajmować się rzeczami prywatnemi ; ale od chwili 
pojawienia się wniosku Magga Koło musiało 
z obowiązku dopilnowania godności i powagi swo- 
jej zajmować się sprawą tą, jako rzeczą publiczną 
zupełnie tak samo, jak zajmowało się sprawą pp. 
Kamińskiego i Wolskiego; i dla tego też powin- 
no uchwałę swą wczorajszą tak samo ogłosić, 
jak ogłosiło uchwałę w sprawie wymienionych 
co dopiero dwu panów. Z nieogłoszenia jej wy- 
nika, iż Koło ignoruje wniosek Magga, a to jest 
ciężki naszem zdaniem błąd; jest to zapoznanie 
obowiązku względem samego siebie, jest Lo także 
nierówne traktowanie członków Koła. Że Koło 
w sprawie p. Kozłowskiego doszło do innego re- 
zaltatu niż w sprawie pp. Kamińskiego i Wol- 
skiego, to nie stanowi żadnej zgoła różnicy. 
Jesteśmy też przekonani, że sam p. Kozłowski 
więcej byłby Kołu wdzięczny z: traktowanie spra- 
wy jego, jako pubiicznej, niż że traktowano ją 
jako prywatną. 

Między członkami Koła — o Kole jako takiem 
tutaj już nie mówimy — i to między człunkami 
wszystkich odcieni, z wyjątkiem jednej koteryjki, 
panuje oburzenie na Lamderbamk, że śmiał uczy- 
nić posłowi, który był referentem komisyi Izby 
poselskiej do projektu ustawy o zbudowaniu ko- 
lei Podkarpackiej, propozycyę obdarzenia go pro- 
wizyą; jak wogóle cała rola Landerbanku w 
sprawie tej budowli teraz dopiero jest dosadnie 
potępiana. Niedość mu było, że zrobił fiasco z 
umową o wybudowanie tej kolei za 36 milionów, 
chociaż, jak się pokazało, można ją było zbudo- 
wać za niespełna 24 miliony; nawet wtedy, gdy 
odrzucono tę umowę i gdy polecono rządowi bu- 
dować kolej własnym kosztem, gdy więe wyrze- 
czono się Lamderbanku, potrafił instytut ten 
jeszcze się wmięszać do sprawy pod firmą bar. 
Sehwarza i sprowadzić niesławę na imię volskie. 
Przypomina to owych natrętów, którzy, wypro- 
szeni przednią bramą, wciskają się do domu tylną 
furtka. (Proszę rozważyć, czy za to nie mógłby 
Lónderbank wytoczyć Reformie procesu). 

Deputacya miasta Lwowa z p. Franciszkiem 
Smolką na czele miała dzis posłuchanie u pana 
ministra skarbu w sprawie przyspieszenia budowli 
kolei żelaznej z Lwowa do Rawy ruskiej, co za- 
leży od wyznaczenia z skarbu pieniędzy na udział 
w kosztach budowli, do którego rząd się zobo- 
wiązał. l'osłuchanie było bardzo krótkie; p. Du- 
najewski odpowiedział tylko, że o sprawie, będą- 
cej w toku czynności urzędowych nie powiedzieć 
nie może. 

Izba poselska, mając załatwić jeszcze przed 
Świętami ustawę O przedłożenin prawomocności 
ustawy o popieraniu drugorzędnych dróg żelaznych, 
nie w środę, lecz w czwartek odbędzie swoje po- 
siedzenie ostalnie; po posiedzeniach zaś Izby 
wyuszej, w piątek albo w sobotę Rada państwa 


będzie odroczona rozporządzeniem cesarskiem do 
dnia 20 stycznia. 


jako wykładowy był w szkołach ludowych na- 


Sprawy krajowe. 


Poseł ks. Siczyński wystąpił przed swymi 
wyborcami w okręgu wyborczym husiatyńskim 
w sposób dziwnie sprzeczny z zachowaniem się 
posłów ruskich w Sejmie. Kiedy w Sejmie sta- 
rają się posłowie ruscy postępować z całym umiar- 
kowaniem, co i w Izbie sejmowej i po za nią 
powszechnie uznanem zostało — po za Sejmem, 
zwłaszcza przed wyboreami występują w roli agi- 
tatorów namiętnych, drażniących — często woju- 
jących nieprawdą, co oczywiście Zaraz roztelegra- 
fowują do wiedeńskich dzienników. Póki zresztą 
ks. Siczyński poprzestaje na tem, że krytykuje 
organizacyę klubową Sejmu, może mieć i racyę, 
póki narzeka, że Sejm przedewszystkiem uwzglę- 
dnia interesy polskie, jest to stara piosenka, do 
do której już przywykliśmy, chociaż nie pojmu- 
jemy, w jaki sposób w sprawach ekonomicznych, 
tworżących teraz przeważną część prae sejmo- 
wych, rozdzieliśóby można interes polski od ru- 
skiego. Bieda jest wspólna, toż i środki zaradcze 
IE niej wspólnie we wszystkich się rozdzie- 
ają. 

Twierdzi ks. Siezyński, że przy uchwalaniu 
ustawy o przedłużenin okresu Rad powiatowych 
i gminnych, przy sprawie gwarancyi dla obligów 
komunalnych Banku krajowego, przy ustawie dro- 
gowej i t. p. większość Sejmu kierowała się tyl- 
ko względem na interes partyi a nie kraju. Je- 
żeli może przy ustawie drogowej, gdzie wchodzi 
w grę kwestya rozkładu wcale znacznego cięża- 
ru, możnaby mówić, że jeden jakiś interes prze- 
ważył nad drugim — to już wprost śmiesznem 
jest twierdzenie, że dwie. inne sprawy, przez ka. 
Siczyńskiego wymienione, były także wzięte w Sej- 
mie ze stanowiska jakiegoś partykularnego inte- 
resu. Ciekawiśmy, czemby to się dało umotywo- 
wać przy sprawie okresu wyborczego Rad powia- 
towych i gminnych, gdzie przecież na 6-letniem 
trwaniu mandatów żadna partya specyalnie nie 
zyskuje ani traci, ale wszystkim jednakowo oszczę- 
dza się częstych agitacyj wyborczych. A już zgo- 
ła listy komunalne Banku krajowego | Wszak one 
Są przeznaczone dla gmin i powiatów, na cele 
użyteczności publicznej — dla gmin zarówno ru- 
skich jak polskich. Ale — jak powiedzieliśmy — 
do tegośmy już przywykli. Jeżeli jednak ks. Si- 
czyński posuwa się dalej i zgodnie z centralisty- 
cznymi niemieckimi, tudzież z rosyjskimi dzien- 
nikami mówi „o mrzonkach i ideałach 
Polaków* — to niechże sobie pozwoli powie- 
dzieć, żetem źle służy sprawie ruskiej w Galicyi 
i po za nią, bo wywołuje tylko oburzenie, a nie 
objawia wcale wyższego sposobu myślenia, któ- 
ryby nawet u przeciwnika zjednywał szacunek. 
W każdym razie „ideały polskie" mniej na tem 
stracą, aniżeli — ks. Siezyński. 

Co jednak najciekawsze, to uchwała powzięta 
na zgromadzeniu wyborców, ażeby „w szkołach 
ludowych przymus nauczania języka polskiego, 
który nawet młodzieży ruskiej jako język wykła- 
dowy jest narzucony, był zniesiony a natomiast 
żeby zaprowadzono naukę języka niemieckiego. 
który jest językiem państwowym“. Przedewszyst- 
kiem nie jest prawdą, jakoby język polski 


rzucony, bo o języku wykładowym w tych 
szkołach orzeka gmiua, a więc ludność sama. 
A powtóre — owo zastąpienie nauki języka pol- 
skiego nauką niemieckiego, to najgorsza tradycya 
starych świętojurców — tradycya uciekania się 
pod skrzydła centralistów i germanizatorów, na 
czem dotychczas Ruś właśnie najgorzej wycho- 
dziła. Czy ka. Siczyński działał tu na własną rę- 
kę, czy w porozumieniu ze swojem stronni- 
ctwem, nie wiemy. W każdym razie powtórzyć 
musimy, cośmy poprzednio powiedzieli — że złą 
przysługę oddał sprawie ruskiej, wywołując taką 
uchwałę. Gdyby nawet wykonanie jej było mo- 
żliwem — to aż nazbyt wiadomo, Że uczenie na- 
szego wieśniaka w szkole ludowej języka zupeł- 
nie mu obcego, jest pedagogicznym nonsensem. 
Ks. Siezyński wie, że ci Polacy, którzy na ka- 


¿dym kroku dają Rusinom dowody bratniej mi- 


łości i chęci zgody, mają wśród swoich do wal- 
czenia z niejedną trudnością. Czyżby sądził, że 
dobrą jest polityką. trudności te zwiększać ta- 
kiem występowaniem i prowokowaniem takich 
niedorzecznych i szkodliwych uchwał? 


| mz czy NN AE A z 
Rada państwa. 


Wiedeń, 14 grudnia. 


(tt) Dzisiejsze posiedzenie Izby poselkiej prze- 
szło spokojnie, pomimo że na porządku dzien- 
nym była sprawa dalszego zawieszenia sądów 
przysięgłych w okręgu Wiednia i Korneuburga. 
Między rozdanymi posłom drukami, nie było nie 
ważniejszego. 

Minister skarbu Dunajewski wnosi ustawę 
o przedłużoniu ustawy o cezasowem uwolnieniu 
od stempli i należytości przy wykreślaniu dro- 
bnych pozycyj ksiąg hipotecznych. Na pierw- 
szem miejscu porządku dziennego było pierwsze 
czytanie wniosku Vettera i towarzyszy, co do 
uwolnienia od opłat hanku hipotecznego w Mo- 
rawach. Wniosek odesłano do komisyi podat- 
kowej. 

Roser wnosi interpelacyę do ministra oświaty 
o niedostateczne urządzenie kliniki chirurgicznej 
prot. Billrotha. Prof. Billroth zamieścił w Illu- 
strirte Wiener Ekstrablatt z d. 14 grudnia rb. 
jaskrawy opis wadliwego urządzenia kliniki. In- 
terpelujący zapytuje przeto, czy minister oświaty 
powiadomiony jest o złym stanie kliniki prot. 
Billrotha i czy zamyśla w danym razie niedo 
statki te w jak najkrótszym czasie usunąć. 

Następnie wniósł interpelicyę Weeber wraz 
z towarzyszami do ministra oświaty o zajściach 
w Prosznicy, gdzie starosta, jak twierdzą interpe- 
lanci, wzywał do siebie z powodu wyborów, któ- 
re się odbyć mają d. 19 i 20 grudnia 1884, 
urzędników, nauczycieli, pensyonowanych ofice- 
rów i obywateli, i powołując się na polecenie 
namiestnietwa i życzenie rządu, wymagał od nich 
w sposób nakazujący głosowania za kandydatami 
umieszczonymi w liście po myśli czeskiego stron- 
nietwa. Zapytuje przeto Weeber, czy postępo- 
wanie to wiadomem jest ministrowi, czy wywie- 


ranie presyi nastąpiło na żądanie namiestnictwa 


i życzenie rządu, wreszcie czy minister myśli o 
usunięciu presyi i ochronie wolności wyborów ? 
Komisya prawnicza ustnie zdaje sprawę z wnio- 


NOWA REFORMA. 


sku Nitsehego, Tauschego i towarzyszy, 
co do wznowienia ustawy z 31 marca 1875 r. 
d. u. p. n. 52 o czasowem uwolnieniu od stem- 
pli, opłat i ułatwieniu postępowania przy wy- 
kreślaniu drobnych pozycyj ksiąg hipotecznych. 
Wniosek ten przeszedł bez dyskusyi w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Izba poselska przyjęła nastę- 
pnie sprawozdanie komisyi ekonomieznej o ugo- 
dzie rybackiej z Włochami na jeziorze Garda, i 
ugodzie eo do żeglugi z Francyą. Nastąpiło po- 
tem drugie czytanie projektu rządowego, 0 za- 
prowadzeniu sądów wyjątkowych w Dalmacyi dla 
okręgu sądowego Kotaru. Przeciw projektowi prze- 
mawiał marszałek Dalmacyi, Vojnowiez, do- 
wodząc, że dalsze trwanie wyjątkowego sądowni- 
etwa w Dalmacyi jest zbyteczne a sprzeczne z ży- 
czeniem wszystkich stronnictw. Dalmatyńey ile- 
wica głosowali przeciw projektowi rządoweumnu. 
Ustawa przyjęta została w drugiem czytaniu bez 
zmiany. 

Ustawę o wykupieniu kolei arcyksięcia Albre- 
chta przyjęto podług redakcyi w Izbie panów. 
Ustawę o kontyngensie rekrutów na rok 1885 
przyjęto również bez zmiany. 

Nastąpiło drugie czytanie ustawy wyjątkowej 
dla Austryi dolnej. Minister sprawiedliwości Pra- 
żak oświadczył w imieniu rządu, iż zgadza się 
z tem, aby okręg Wiener Neustadt był opuszczony 
z uchwały Izby, ale zastrzega sobie wydanie i 
przedłożenie Izbie odnośnego rozporządzenia, Prze- 
ciw ustawie wyjątkowej przemawiał gorąco Sturm. 
Oświadczył, iż ustawa ta jest niczem nie uspra- 
wiedliwiona i lewica nie będzie za nią głosować. 
I dziś podobnie jak przed rokiem rząd nie mógł 
podać faktycznych powodów do zawieszenia w 
Wiedniu sądw przysięgłych. Rząd łagodniej się 
obszedł i względniej z dalmaekimi góralami, ani- 
żeli z Wiedeńczykami. W przyszłym roku odbędą 
się nowe wybory; czyż rząd chce, ażeby w Wie- 
dniu odbywały się wybory podczas stanu wyjąt- 
kowego, a każde zgromadzenie wyborcze zosta- 
wione było na łasce lub niełasce urzędników ? 
Rząd powinienby chronić wolność wyborów i 
znieść wyjątkowe rozporządzenia jeszcze przed 
zamknięciem sesyi. 

Ustawę przyjęto głosami prawicy, lewica głoso- 
wała przeciw niej, poczeia zamknięto posiedzenie 
o godzinie trzy kwadranse na drugą. 


CE E TAAU E O Munar E puaa. 
Przegląd polityczny. 
ihrasców, 16 grudnia 


Odkrycie nowego gniazda anarchistów w 
Lincu, wywołało w Wiedniu niemałą senzację. 
Od dłuższego już czasu spostrzeżono, że W licz- 
nych miejscowościach Austryi górnej, zwłaszcza 
w ogniskach przemysłu, coraz częściej pojawiają 
się anarchistyczne pisma ulotne. Zaczęto Śledzić, 
zkądby mogły pochodzić, ale nadaremnie. Dopie- 
ro listy przychwycone u anarchistów w Peszcie, 
a udzielone polieyi wiedeńskiej, naprowadziły na 
ślad, że kilku przewódców anarchistów, osiedliło 
się w Lincu albo w najbliższej okolicy, i ztam- 
tąd prowadzą agitacye. Po dłuższych dochodze- 
wach zarządzono w niedzielę rewizye w Urfahr, 
pod Lincem, gdzie znaloziono prasę drukarską, 
różnego rodzaju pociski, liezne pisma anarchisty- 
czne i korespondencyę, w której były także kisty 
szyfrowane. Uwięziem zostali: stolarz Doleżal, pi- 
sarz Schendl, Siodlarz Schenk i krawiec Mrna. 
Odstawiono ich do Lincu, gdzie odbyło się zaraz 
dłuższe przesłuchanie. Aresztowani byli dawniej 
wydaleni z Wiednia i z Pesztu. 


Moskiewscy sławianofile nie mogą rozstać się 
z myślą zaburzenia pokoju ua Wschodzie. Ko- 
rzystają więe z każdej sposobności, aby iskrę 
niezadowolenia, gdziekolwiek się okaże na Wscho- 
dzie, rozdmuchiwać do piomienia, który ma być 
zapowiedzią wybuchu kwestyi wscho- 
dniej. Niepokoje w Albanii i Macedonii dają 
powód sławianofilsko-konserwatywnym Sowrem. 
lewiestiom do rzucenia pytania: gdzie wybuchnie 
kwestya wschodnia? Wybuchnąć 0na musi po- 
mimo zjazdu Skierniewickiego, wbrew wazelkiem 
usiłowaniom mocarstw utrzymania Status guo, 
albowiem owem status quo jest traktat berliński, 
ktory jakoby z umysłu posiał ziarna niezgody i 
rozdrażnienia. Obecnie tleje iskra pod macedoń- 
skiemi i albańskimi popiołami. Kto ją ugasi? 
zapytują się Sowrem. Izwiestia. Sprawa wscho- 
dnia jest sprawą domową trzech tylko mocarstw. 
Przy wznowieniu się zawisłań bałkanskich losy 
przyszłości spoczywać będą w ręku sojuszu, W 
którym inieresa dwóch inocarstw Wprost 84 prze- 
ciwne interesom trzeciego. Busya Z pewnością, 
zdaniem Sowr. Jewiest., przegfh. 4 przegrana 
Bosy: będzie zapowiedzią wielkiej burzy ua Wsoho- 
dzie, gdyż Speinienie planów Austro- Węgier po- 
tęgując siły dwóch zachodnich cesarstw nie uspo- 
ko: ludów bałkańskich, lecz posieje ziarno nie- 
nawiści. Mimo tych groźnych zapowiedzi Sowr, 
lewiest., na Wschodzie panuje spokój, wybuch 
zaś kwostyi wschodniej jest objawem sławiano- 
filskich deliriów. i , 

Ostrzełana już kwesiya CÌeśnin ma być 
podobno załatwioną. Ambasador rosyjski przed- 
stawił Porcie dwa pro memoria, odnoszące się do 
przechodu przez Bosfor okrętów ro- 
syjskich. Według niego Rosya posiada prawo 
traktatami zagwarantowane do swobodnego prze- 
pływu statków „floty ochotniczej” Z transportami 
przeznaczoneii do posiadłości rosyjskich na da- 
lekim Wschodzie. Są to transporta rekrutów, emi- 
grantów, katorżników, zapasów Ży WNośĆI 1 innych 
artykułów. Każdy ze statków wiezie vo Najmniej 
od 1800 — 2000 ludzi. Rocznie będą przecho. 
dziły cztery ekspedycye, po dwie w każdą stronę. 
Poselstwo rosyjskie za każdym razem będzie u- 
wiadamiało Portę o znaczeniu i 0 sile okspedy. 
cyi. Ambasador angielski przeciw rosyjskiej nocie 
nie założył protestu, poprzestając na ustnych 
uwagach. Zdaje się więc, że Porta nie będzie 
robiła trudności. E 

Główny zarząd portów i floty czarnomorskiej 
rząd rosyjski w najbliższym czasie przenieść ma 
z dotychezesowego siedliska w Mikołajowie do 
historycznego Sebastopola. Przeniesienie to ko- 
sztować będzie okrągłą sumkę 14 milionów rubli, 
a powziętem zostało jeszcze wskutek przedsia- 
wień byłego ministra marynarki w Rosji Sze- 
stakowa, który zaopiniował, iż w ten sposób tylko 
odrodzić się da potęga rosyjskiej foty czarnomor- 
skiej, która zeszła na nie po kampanii krymskiej. 


Germania donosi, że układy między pełnomo- 
enikiem rządu niemieckiego p. Schlłózerem a ku- 
ryą rzymską toczą się bez przerwy. Rząd pruski 
wymaga przedewszystkiem od stolicy apostolskiej 
obsadzenia stolie biskupich w Gnieźnie i Kolonii 
i tylko pod tym warunkiem» skłoniłby się do 
ustępstw ze swej strony. 


Wydana w Berlinie księga błękitna zawie- 
ra ciekawe szezegóły objaśniające postępowania 
rządu niemieckiego w sprawie kolonij atrykań- 
kańskich i długi szereg pism dyplomatycznych 
wymienionych między Auglią i Niemcami. Nie- 
chętnem okiem patrzał gabinet londyński na Za- 
jęcie niektórych punktów na zachodnio-połudaio- 
wem wybrzeżu Afryki. Knergiczne wystąpienie 
ks. Bismarka skłoniło rząd angielski do złago- 
dzenia swym wymagań. W depeszach wysłanych 
24 kwietnie 1884 r. do konsula niemieckiego w 
Kapstadzie i do posła niemieckiego w Londynie, 
oświadcza ks. Bismark, Że rząd niemiecki przyj 
muje pod swoją opiekę osady, które kupiec z 
Bremy p. Liideritz założył na północ od rzeki 
Oranje. Lord Granville zwlekał przez dłuższy 
czas ze stanowczą odpowiedzią, tłomacząc się tem, 
że sprawę tę powinien rozstrzygnąć zarząd kolo- 
nii augielskiej na Przylądku Dobrej Nadziei. — 
Tymczasem nadeszła z Afryki wiadomość, że 
rząd kolonialny objawił gotowość zajęcia osad nie- 
mieckich. To spowodowało ks. Bismarka do Bta- 
nowczego krokn. Kanelerz posłał 10 czerwca po- 
słowi niemieckiemu w Londynie dokładną in- 
surukoją, w której jasno zakreśla cel polityki nie- 
mieckiej. Nie możemy — pisze ks. Bismark — 
odmówić opieki poddanym niemieckim, nie mo- 
żeiny pozwolić , żeby koloniści niemieccy ucie- 
kali się pod ochronę Anglii; koloniści nasi osie- 
dliwszy się w okolicach, które żadnemu mocar- 
stwu nie podlegały, pragną pozostać obywatela- 
mi Niemiec, nie możemy ich zmuszać, by z Niem- 
ców stali się Anglikami. Powinniśmy się starać, 
by nasze postępowanie nie wywołało w kraju 
podejrzenia, że gotowiśmy poświęcić żywotne in- 
teresa Niemiec dla przyjaźni z Anglią. 

To poskutkowało. Już w tydzien po wysłaniu 
powyższego pisma donosi telegraficznie ambasa- 
dor niemiecki w Londynie, że lord Derby pole- 
cił rządowi kolonii przylądkowej wstrzymanie się 
od dalszych kroków względem Angry Pequrny 
i innych osad niemieckich, a w kilka dni poźniej 
uznał gabinet angielski zwierzchność Niemiec w 
tych stronach. Statki niemieckie „Lipsk“ 1 „Kilż- 
bieta“ dokonały w pierwszych dniach sierpnia 
uroczystego zajęcia kolonii nad brzegami Oranje. 
W dalszym ciągu stanowi przedmiot korespon- 
dencyi dypłomatycznej spór 0 zajęcie kilku wysp 
i sprawa mięszanej komisyi, która ma się zebrać 
w Kapstadzie dla rozstrzygnięcia spornych kwe 
styi. Pismo rządu angielskiego z ll październi- 
ka z zapewnieniem przychylnego usposobienin 
dla Niemiec kończy ogłoszony dotychczas szereg 
dokumentów. 


Dzienniki niemieckie zajmują się kazaniem, 
które biskup trewirski ks. Korum miał w ko- 


ściełe dell” Anima w Rzymie. Biskup Korum był: 


pierwszym, którego zamianowano po nawiązaniu 
stosunków między Berlinem i Watykanem. Tem 
większą uwagę zwróciły na siebie jego słowa. 
Ks. Korum, rodem z Alzacyi, miał kazanie w ję- 
zyku francuskim i silnie uderzał na dzisiejsze rzą- 
dy w królestwie włoskiem. lud włoski okazał 
się niewdzięcznym wubece swych dawnych do- 
broczynców. Królestwo włoskie musi upaść a hi- 
storya napisze na jego grobowcu: „Tu leży pań- 
stwo, które upadło, bo nie dbało o wiarę i o du- 
chowe dobro narodu“. Państwu niemieckiemu za- 
rzuca biskup, że krzewieniem cezaryzmu zamie- 
nia wolnych obywateli w niewolników. 


W Paryżu wyszła niedawno broszura, której 
autorem ma być ks. Abrantós, sekretarz po- 
selstwa francuskiego w Wiedniu. Broszura skie- 
rowana przeciw cesarstwu niemieckiemu, wskazuje 
na Austryą, jako na naturalnego sprzymierzeńca 
Francyi. Austrya zamieni się, zdaniem autora, 
w państwo słowiańskie, a znienawidzony żywioł 
niemiecki musi się wyrzec swej przewagi. Takie 
państwo nie może utrzymać przymierza z Prusa- 
mi, które są krajem wydartym Słowiańszczyźnie 
i przez długie wieki ciemiężonym przez żywioł 
germanski. Dla ożywienia sympatyi, jakie Sł- 
wianie austryaccy mają dla Francyi, dorsdza 
autor założenie konsulatów francuskich w Kra- 
kowie, we Lwowie i w Pradze, by w ten 


sposób nawiązać stosunki ekonomiczne między 


Frencyą i Słowiańszczyzną. 

Nowy zamach, którego dopuszczono się w 
Londynie 13 b. m., pozostaje dotychczas za- 
gadką. Wieczorem łnia tego dał się słyszeć gło- 
śny łoskot pod mostem London-Bridge, poczeni 
nastąpiło silne wstrząśnienie. Policyi nie udało 
się wpaść na trop sprawców zamachu, ani ua- 
wet stwierdzić dokładnie, jakiego palnego mate- 
ryału użyto w tym wypadku. Wybuch nie uszko- 
dait mostu i nie naraził Żadnego z przechodniów 
na kalectwo. Domyślają się, że sprawcami byli 
spiskowey irlandzey. 


Zgromadzenie narodowe Rumelii Wseho 
dniej zajmuje się projektem połączenia drogą 
żelazną Filipopola z portem czarnomorskim w Bur- 
gas. W Konstantynopolu niechętnie patrzą na 
budowę tej kolei, obawiając się, że w ten sposób 
pozyska Bumelia bezpośrednią komunikacyę z Ro- 
syą. Dzienniki rządowe przemawiają za zaniecha 
niem tej budowy. To usposobienie w kołach tu- 
reckich może wyjść o tyle na korzyść Austryi, 
że rząd turecki, pragnąc uniknąć połączenia Ru- 
melii z Odessą, zechce prawdopodobnie przyspie- 
szyć budowę kolei z Filipopola do Belgradu. 
W ten sposób Tureya, zgodziwszy się na przyję- 
cie projektu, który wpływom austryackim otwie- 
ra drogę na Wschód, może odwlec budowę kolei, 
której wymagają interesa rosyjskie. 


480 YES DADZA RARE TT ONE "CORSO EIN 
Kronika. 


Kraków, 16 grudnia. 


Wieczorek Środowy jutrzejszy w lokalu Koła 
artystyczno-literackiego zapowiada się świetnie. Mu- 
zycy urządzają klasyczny kwartet, artyści dramaty- 
osni wystąpić mają z kumorystysznymi monologami, 
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amatorzy śpiewać zamierzają, słowem : „miła poga- 
wędka przesiągnie się do północy“. 

Zarząd Towarzystwa sztuk pięknych czyni 
starania celem pozyskania reprodukeyi jednego Z 
dzieł mistrza Matejki na premię dla członków To- 
warzystwa na r. 1885. 

Z Towarzystwa muzycznego. Wieczór wczoraj- 
Szy rozpoczęli pp. Singer, Bukowski, Ostrowski i 
Adamowski odegraniem kwartetu smyczkowego Mo- 
zarta (D dnr). Szlachetność w pojęciu przy staran- 
nem opracowaniu strony technicznej w'dniała z wy- 
konan.a dzieła posiadającgo kardynalne cnoty muzy 
Mozartowskiej: jasność, piękność brzmienia, formę 
wytworną. Menuet tylko zagranym był nieco za 
szybko. Z przebrzmieniem steli kwartetu interes słu- 
chaczów daremnie w ciągu wieczora sznkał dla sie- 
bie podniety. Zle zrobiła p. Wairanch, uczennica 
konserwatoryum wiedeńskiego, że na pierwszy ©- 
stradcwy eksperyment wybrała rzeczy tak trudne, 
jak Chopina Polonez (As dur) lub Etiuda Liszta. 
Aby zyskać powodzenie, p. W. winna zdobyć się 
na większy spokój i wykcńczenie w gize, a przy- 
tem należy jej także mieć zwróconą uwagę na myśl 
kompozytorów, którzy wobec manierowanego senty- 
mentaliztuu zanadto zostają w cieniu. Ani natchnie- 
niem, ani formą nie nadawał się także na estradę 
Hymn za umarłych kompozycyi p. Kleczyńskiego. 
Musi to być utwór tylko „okolicznościowy“, trndno 
bowiem przypuścić, aby kompozytor dobrowolnie 
skszywał myśl swoją na zamknięcie w tak ciasnych 
granicach, w jakich 4 głosy basowe pornszać wię 
mogą. Dla ożywienia też publicznośri artysta dram. 
p. S'ępnwski zdał sprawę treściwą z „Żywota po- 
«aeiwego człowieka“, na pochwałę którego tyle tyl- 
ko można powiedzieć, że żył i umarł, Jakkilwiek 
trudną jest niesłychanie rzeczą streszczać zero, pu- 
bliczność ua tej deklamacyi nudziła się mn'ej, aui- 
żeli ałuchając utyskiwań chóru nad „S*moinym 
świerkiem*, którym zakcńczył się wieczór. Nie dzi- 
wnego, samotność zawsze przykrą bywa, a nawet 
nudzić się z drugieri łatwiej przychodzi jak sa- 
memu, 

Koniec końców i wieczory muzyczne — habent 
sua fata. 

P. Jan Kostrzewski, komisarz polieyi w Pod- 
górzu, otrzymał pozwolenie przyjęcia i noszenia ces. 
rosyjskiego ordern św. Stanisława III klasy, 

Dr. Bronisław Łoziński, dotychczasowy sekre 
tarz Wydziału krajowego i korespondent Czasu, 
mianowany został c. k. starostą i przydzielony do 
Namiestnietwa we Lwowie. 

Majorat ustanowionym zastał dla p. Czarkow- 
skiego  zaślubionego z córką namiestnika Galicyi 
p. Zaleskiego. Pani Czarkowska, zamieszkała w Pa- 
tyżu, złożyła na ten cel w sądzie stanisławowskim 
sumę miliena złr. 

Zmarli. Stanisław Zyliczyński, rodem z Kongre- 
sówki, urodzeny w roku 1840, żołnierz z 1881 r., 
następnie ranny w powstaniu 1863 roku, wzięty do 
niewoli, przepędził kilka lat w Sybirze — zmarł w 
Załężu 8 grudnia b. r. 

Rzeszów, 14 grudnia. Staraniem Wydziału To- 
warzystwa kasynowego odbył się dziś u nas kon- 
cert na dochód ubogiej młodzieży szkolnej. Program 
koncertu, jakoteż artystyczne wykonanie tegoż były 
zupełnie zadawalniające, to też zgromadzenie obsy- 
pywało koncertantów hucznymi oklaskami. Gra na 
fortepianie młodziutkiej koneertaotki panny D ogól- 
ne zyskała pochwały; panna D. występując poraz 
pierwszy przed naszą publicznością, sprawiła od ra- 
zu jak najkorzystniejsze wrażenie, dając dowód wiel- 
kiej rutyny, a co więcej prawdziwego zrozumienia i 
przejęcia się myślą i uczuciem mistrzów, co można 
było poznać szczególnie z odegranej „Fantazyi* Tbal- 
berga. Również śpiew solowy pani N. przy wybor- 
nym akompaniamencie p. H., wywołał każdym ra- 
zem burzę oklasków. Pani N. milutkim a dźwię- 
cznym swym głosem i precyzyą w wykonaniu. na- 
wet takich utworów jak „Semiramdda* Rossiniego 
dowiodła, że nawet trudniejsze partye wykonuje z 
znpełną swobodą. Dwa kwartet; na głosy męskie, 
wykonane przez członków Kółka literacko muzyczne 
go, były również caekiem w swoim rodzajn. Szcze- 
gólniej podnieść tu mnaimy orkiestrową grę uczniów 
tutejszego seminaryum nauczycielskiego pod kiero- 
wnictwem p. M., która ogólne a nader pochlebne 
zyskała uznanie, Świadczy to wymownie o dobrze 
zrozamianym kierunku prowadzenia młodzieży, która 
się kształci na przyszłych nauczycieh kraju, gdyż 
obok keztałcenia ducha, to zamiłowanie do sztuki, 
która uzacnia i uszlachetnia serce, stawia ją na wy- 
sokości swego powołania. Z urzykrością tylko za- 
znaczyć musimy, iż publiczność nie jawiła się na 
konvercie tym razem tak liczoi+, jak tego sam cel 
spodziewać się kazał, 

0 Mierzwińskim Horold potersburski opowiada 
taką anegdotę: Podczas ostitniego pobytu w Pe- 
teraburgu znakomity artysta miał osobliwszy wypa- 
dek Wszedł do kawiarni i zjadł tam kilka ciastek, 
petem zapytał eo się nal:ży. — Należy się 80 kop., 
odrzekła panna bufetowa. Śpiewak sięgnął do kie- 
szeni po pieniądze i tu dopiero zauważył, że zapo- 
mniał wziąść z sobą portmonetki. Szukając w roz- 
targnieniu po kieszeniach, zannsił kilka prześlic.nych 
tonów. Zaledwie skończył śpiewać, bnfetowa z ukło- 
nem podaje mu 50 kopiejek. — Co to? za co? dla 
czego? — zapytuje Mierzwiński. — Rzecz prosta, 
maestro Mierzwiński — odrzekła bufetowa — pen by- 
łeś tak dobry i zaśpiewałeś kilka nut prześlicznych 
Według mego obrachunku każda nuta pańska ko- 
sztuje co najmniej 20 kop. Zaśpiewałeś pan cztery, 
co stanowi 80 kop., a że za ciastka należy się 30 
kop, pozostaje reszty 50 kop., które zechciej pan 
przyjąć. Tego dnia w puszce do składania ofiar na 
chorych, umieszczonej przy kawiarni, znaleziono 
dwa zwitki papieru, w jednym znajdowało się 30 k., 
w drugim 50 kop, 

Smutny wypadek zdarzył się dnia 11 b. m. w 
w kopalniach węgła, ciągnących się między Aniną a 
Steierdorfem na Węgrzech. Telegramy o katastrofie, 
zapełniające szpalty dzienników niemieckich, podają 
za przyczynę nieszczęścia nieostrożne użycie lamp 
zwyczajnych przy robotach, pomimo że niedawno w 
kilku opuszozonych sztolniach spostrzeżono ślady ga- 
zów wybuchających. Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa albo gazy, lub w wielkiej ilości nagro- 
madzony, delikatny pył węglany zająwszy się od 
płomieni lamp eksplodował. Pomimo spiesznej po- 
mocy i natychmiastowego prawie spostrzeżenia 
katastrofy, następstwa jej przybrały zuaczne i na- 
der przykre rozmiary. Robotnicy bowiem zajęci 
spuszczaniem górników w głąb kopalni nie otrzy- 
mawszy zwykłego sygnału przybycia tychże na 
dno szybu, dali znać innym o niebezpieczeństwie. 
Rznucono się żwawo z pomocą, i dzięki miej z 75 
zajętych w sztolniach górników 30 ocalało. Reszta 
jednak znalasła śmierć straszną w głębi podkopów, 
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jedni z uduszenia, jak wskazują zsiniałe i nabrzęk | 
twarze, inni w ogniu, o czem zwęglone trupy świad- 
czą. Dwadzieścia siedm rodzin, a w liczbie tych 
100 przeszło małoletnich dzieci utraciło ojeów i 
ohleb powszedni — rozpacz nie do opisania panuje 

w okolicy napełniając zgrozą umysły. Wszystkich 
ciał dotąd nie zdołano wydobyć, zabijające powie- 
trge broni bowiem wstępu do szybów, a przerażone 
łony i dzieci górników przemocą zatrzymują ich, 
przeszkadzając w robotach ratunkowych i wzmagając 
powszechne zamięszanie. 


W poszteńskim teatrze narodowym zapanowa- 
PA d. 13 bm. wielka trwoga podczas przedstawie- 
„Złotego człowieka“ Jokaya, W piątym obrazie 
w W gdy jedna z artystek zapaliła na scenie 
spirytus pod samowarem — jarzący płyn rozlał się 
i wybuchł wielkim płomieniem. Na szmer między 
pablicznością artystka pochwyciła naczynie z zamia- 
rem wyniesienia go za knlisy — ale nie mogąc u- 
trzymać rozżarzonej blachy upuściła ją i płomie- 
nie rozlały się po scenie "Przerażenie wzmogło się 
i wiele osób w popłochu zabierało się do ucieczki. 
Dopiero wystąpienie reżysera i strażaka, którzy uga- 
gili z łatwością ogień — wreszcie zapuszczenie że- 
laznej kurtyny zdołało uspokoić publiczność. Jak zjednej 
strony nierozsądne uleganie przestrachowi, zdolne 
sprowadzić najopłakińsze następstwa — tak z dru- 
giej i tego rodzaju błahe efekta sceniczne, połączo- 
pe z niebezpieczeństwem zasługują na naganę. 


Dobra firma popłaca. Podczas wizyty królowej 
angielskiej wraz z małżonkiem u Napoleona ILI w 
Paryżu, królowa zwiedziła w towarzystwie cesarza 
wystawę sztnk pięknych. Po dokładnem obejrzeniu 
mnóstwa rozwieszonych obrazów, cesarz zapytał, któ 
ry obraz najwięcej się jej podobał? — Meissoniera, 
odpowiedziała królowa Wiktorya. Cesarz kazał we- 
zwać do siebie artystę i zapytał o cenę obrazu. — 
Trzy tysiące franków, odpowiedział zapytany.. naów- 
czas jeszcze mało znany artysta. — Ależ, szanowny 
mistrzu, jakżebym ja mógł królowej angielskiej ofia- 
rąwać taki tani podarunek ?... Zażądaj przynajraniej 
dziesięć tysięcy. Meissonier podziękował cesarzowi, 
który za tę cenę nabył i ofiarował królowej obraz 
„Ls Rix“, zdobiący galeryę Windsoru — ale mistrz 
każe sobie płacić. Odtąd żadnego obrazu nie sprze- 
dał niżej dziesię iu tysięcy. 
Lekarze w Chinach. W Chinach lekarzem jest 
każdy, kto chce. Profesya wraz z apteką przechodzi 


poszedł w górę i już nietylko sa pracę ale i firmę 


zwykle z ojaa ua syna i po większej części nie 
cieszy się poważaniem współobywateli. Jeżeli lekarz 
nie uleczy chorego, sprawiają mu bastonadę, żądają 
indemnizacyi lub grożą śmiercią. Za wizytę płaci 
się od 80 ceutymów do 8 franków, włącznie z do- 
siarczonymi lekami, W ogóle chińczycy wówczas 
dopiero wzywają l-karza, gdy chory czuje się bli- 
zkim śmierci, a jeżeli po wizycie położenie się po- 
gBrsza, pacyent sam kwapi się z kupnem trumny. Jedy- 
ną korporacyę poważną stanowią lekarze nadworni. 
Lekarzów dworu jest koło trzydziestu: dwóch z nie- 
bieskim: guzikami, sześciu lub ośmiu z złotymi, 
reszta z pozłacanymi. Tylko pierwsi mają prawo wi 


zytować chorego cesarza, do którego pod żadnym 
pozorem mówić im nie wolno. Co najwyżej wywia 


dywać się mogą o chorobie od sług przybocznych. 
Siedząc na fotelu lub leżąc na łóżku, syn nieba po- 
daje ręce lekarzom. Ci badają puls i pozrążeni w 
głębokiej medytacyi, z uderzeń jego rozpoznać mu 
sżą chorobę, a jeżeli poróżnią się w zdaniach, kara 
surowa ich czeka. Jeszcze większy rygor, gdy idzie 
o cesarzową. Chora wysuwa ramię z poza draperyi 
jedwabnej, odsłaniając tylko 
dotknąć wolno. 

Piętą Achlilesową Ameryki. jeżeli wolno użyć 
tego porównannia, jest brak kobiet, Miasto St. Jobn 
w Stole okazuje w tym względzie znaczny d: li- 
cyt — tak znaczny, że 30 młodych. przystojnych 
i wszelką kwalifikacyę do stanu małżeńskiego po- 
siadających mężczyzn, wobec kompletnego braku 
płci pięknej a nie zamężnej na miejscu, związało 
się z sobą w stowarzyszenie, które wyprawia agen- 
tów na północ i do nowego Yorku z fotografiami 
kandydatów do stanu małżeńskiego, aby wyszukali 
cdpowiednie, a chętne kandydatki. Jest podobno w 
czem wybrać między 30-tu młodymi Jankee, Pro- 
pozycye ich korzystne, zdradzające wielką tęskno- 
tę do więzów małżeńskich, zaspokojone też pewno 
zostają z niemniejszą skwapliwością. 


Pamiętniki baletnicy. Dzienniki francuskie dono- 
szą że Fanny Elsler zajmowała się pisaniem pamię- 
tników, które miały być ogłoszone po śmierci słyn- 
nej baleriny. Ponieważ przypuszczano, że pamiętniki 
te zawierać będą wiele drastycznych opisów, osoby 
interesowane starały się wymódz na autorce, aby za- 
niechała putlikacyi. Starania te były uwieńczone 
pomyślnym skutkiem, albowiem Fanny Elsler przed 
sześcioma miesiącami spaliła manuskrypt. Pewien 
paryski llerat. któremu udało się przejrzeć część 
pamiętników pomiepionych, ogłasza następujący cie 
kawy ustęp: „Grudzień 1837. Dzisiaj wieczorem 
otaczali mnie w „Foyer de la danse“ książęta, 
margrabiowie, hrabiowie, vice-hrabiowie, i barono 
wie. Zauw*żyłam pośród nich także Henryka Hei- 
nego". 


tę część ręki, którą 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie, 
przeniósł Józefa Rumińskiego, kancelistę do prowa- 
dzenia ksiąg grnutowych przy sądzie powiatowym 
w Kalwaryi, na własne żądanie i DA własne koszta 


w charakterze kancelisty do sądn powiatowego w 
Bieczu; zaś zamianował Szczepana Kąckiego, pod 
oficera rachnnkowego I klasy przy pułku piechoty 
Nr. 98 w Ołomuńcu, kancelistą do prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Kal- 
waryi. 


Repertuar teatralny. 


We czwartek 18-go: „Dama Kameliowa*, dramat 
w 5 aktach, Aleksandra Dumasa (syna). Szósty wy- 
stęp pani Heleny Modrzejewskiej. 

W sobotę 20-go: „Dama Kameliowa*. 
R papi Heleny Medrzejewskiej 

W niedzielę 21-go: „Wieczór Trzech Króli czyli 
Co chcecie“ (Twelf Night or What you will). 
komedya w 5 aktach, W. Shakespeara, przekład 
Ulricha. Układ gceniczny p. Modrzejewskiej, Po 
raz pierwszy. Ósmy występ pani Heleny Modrzejew- 
skiej. Dochód z przedstawienia przeznacza p. M 
na budowę nowego teatru w Krakowie. 

W poniedziałek 22-go: „Wieczór Trzech Króli“. 
Dziewiąty i ostatni występ pani Heleny Modrzejew- 
skiej, z którego dochód przeznacza również na bu- 
dowę nowego teatru w Krakowie. 


Siódmy 


Składki. Na pomnik Adama Mickiewicza nadesłali 
do rąk prezydenta miasta dra Szlachtowskiego : dr. 
Ludwik Heyne, adwokat w Złoczowie, kwotę 8 złr. 
wyjętą z puszek umieszczonych na ten cel w jego 
kancelacyi i w kancelaryi adwokata dra Billleta ; 
Zarząd kasyna w Sanoku kwotę 28 złr. 50 ct. jako 
uzyskany czysty dochód z urządzonego wieczorku na 
cześć Mickiewicza w d. 29 listopada br. Kwoty te 
nmieszczono na książeczkę Kasy oszczędności. 
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Wiadomości naukowe, literackie | I artystyczne, 


— Echa mueycznego i teatralnego nr. 6% opu 
Ścił prasę i zawiera: Saint-Saëns o muzyce prze- 
szłości, teraźniejszości i przyszłości, przez ©. P. 
Szach i mat, komedya w 4 aktach, przez Józefa 
Biizińskiego, Kapele dworskie do XVI wieku w da- 
wnej Polsce, Kilka uwag w sprawie pomnika Mickie- 
wicza, przez Karola Matuszewskiego. Ella Russel 
(z portretem) przez M. Horbowskiego. Wycieczka po 
melodye przez Jana Kleczyńskiego. Korespondencye: 
ze Lwowa, przez Aurelego Urbańskiego. Ruch mu- 
zyczny i artystyczny w Auglii, przez Ang. 0. Wy- 
stawa szkiców, przez K. Matuszewskiego. Przegląd 
muzyczny przez J. Kłeczyńskiego. Przegląd drama- 
tyczny, przez B. Zawadzkiego. Kronika. Fejleton : 
Opinia publiczna, krotochwila opowiedziana przez 
Jana Zacharyasiewicza. 

— Tygodnik powszechny, pismo ilustr., wszel- 
kim dia literatury, nauce, sztuce i polityce po- 
święcone, 50 zawiera: Dr. Władysław Jurgie- 
wicz przez Magala Dubieckiego. Charciarz, obrazek 
myśliwski, przez Jordana. Pogadanka, przez Quisa, 
Jeszcze to samo| przez Stanisława Rewieńskiego. 
Samuel Paszcz, kartka z dziejów swawoli kresowej, 
przez dra Antoniego J, Wjazd Jerzego Ossolińskiego 
do Rzymu 1633 r. przez Borzywoja. Podróż T. Coo- 
pera w celu wynalezienia drogi lądowej z Chin do 
Indostanu , streszczona przez Wł. Nałkowskiego (XI). 
Notatki literackie: (Ze skarbnicy wiedzy i prawdy. 
Szki:e estetyczne). Złote listki. Kronika polityczna, 
Rozmaitości. (Teatr i sztuki piękne. Rzeczy społecz- 
ne. Sztnka, literatura i nauka. Statystyka. Wyna- 
laski i odkrycia. Różne). Zadanie szachowe ur. 286. 
Zadanie konikowe nr. 145. Ryciny: Dr Wła- 
dysław Jurgiewicz. Wjazd Jerzego Ossolińskiego do 
Rzymu 1633, rysował Julinsz Kossak. Bezpłatne 
ohtady w fabryce p. B. Handkego w Warszawie. — 
Dodatek: W południowej dobie, nowella Fryderyka 
Spielhagena , przełożyła prania Zajączkowska. Na 
żądanie wysyła się prospekt i nr. na okaz bezpła- 
tnie. 


Dział ekonomiczny. 


Zgromadzenie ogólne krakowskiego Tow. rol- 
niczego okręgowego, zwołane ne dzień 16 b. m. 
na godz. 10, nieliczny tylko poczet członków ścią- 
gnęło do sali rady powiatowej. Na 90 czynnych 
członków, przybyło zaledwie dwudziestu kilku. Z te- 
go powodu nie mcgła przyjść pod obrady sprawa 
wymaganych przez namiestnictwo uzupełnień statutu, 
wymagająca do kompletu obecności przynajmniej po- 
łowy członków. 

Posiedzenie zagaił prezes p. Alfred Milieski 
o godz. 11 wspomnieniem o Śmierci ś. p. hr. Hen- 
ryka Wodziekiego, długoletniego prezesa centralnego 
Tow. rolniczego. Na jego wniosek uezciło zgroma- 
dzenie pamięć zmarłego przez powstanie z miejsc. 

Sekretarz p. Stefczyk zwolnionym został na 
wniosek prezesa z czytania protokółn ostatniego o- 
gólnego zgromadzenia, z powodu, iż tenże drukowa- 
wym był w dziennikach (w N. Reformie). 

Następnie odczytano sprawozdanie z czynności 
Wydziałn obejmujące czas od czerwca do grudnia 
Wydział usprawiedliwia w nim brak pożądanej ru- 
chliwości na niejednem polu, nawałem zajęć, jakie 
obarczyły członków w następstwie klęski powcdzi 
i komitetów ratunkowych, prac w Radzie powiatowej 
i innych instytucyach autonomicznych, a wreszcie 
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NOWA REFORMA. 


Zajmującym w sprawozdaniu był obszerny ustęp. 
świadczący o chlubnej działalności Wydziełu w spra- 
wie chmielnietwa. 

Na wystawę tarnopoiską wysłał Wydział delagata, 
którego szczegółowe, a wielce interesujące sprawo- 
zdanie, złożone komitetowi, drukowanem było w 
czasopiśmie rolniczem. 

W sprawie projektowanej na r 1885 wystawy 
ogólno krajowej prseprewadzoną została przez Wy- 
dział korespondencya z komitetem Towarzystwa, w 
której Wydział zawarował prawa zgromadzenia dele- 
gatów w powzięciu ostatecznej decyzyi. 

Z komitetem przeprowadzoną została również ko 
respondencya w kwestyi zadośćuczynienia obowiąz- 
kowi statutem wsbazanemu co do przyczenienia się 
do wspólnych wydatków, Według uchwały walnego 
zebrania delegatów wypadałoby ze strony Tow. o- 
kręgowego od każdego członka wpłata do kasy cen- 
tralnej w ilości 2 złr., podczas gdy niektórzy człon- 
kowia Tow. okręgowego tylko 1 zir. wkładki płacą. 
Komitet wyraża zdanie, iż Towarzystwo okręgowe 
za członków czynnych, uprawnionych do wyboru de- 
legatów, tych tylko uważać winno, którzy płacą od- 
powiednią wkładkę, umożebniającą zadość uczynić 
owowiązkowi wobec Towarzystwa centralnego. 

Na żądanie komitetu otwartą wreszcie została 
przez Wydział lista subskrybcyjna na wybicie brą- 
zowego medalu pamiątkowego Ś. p. hr. Henryka Wo- 
dzickiego, oraz druga na takiż medal złoty, który 
ma być oflarowany wdowie po zmarłym prezesie. 
Subskrybujący dostaną medal brązowy za 1 słr. 

(Dok, nast.). 

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 15 ; 16 grndnia. 

W skutek nadzwyczaj zepsutych dróg, dowóz 
sboża na wczorajszy targ na Baran był bardzo ma- 
ły, wynoszący zaledwo paręset korey pszenicy i ży- 
ta i to głównie z mniejszych posiadłości dworskich 
Innych produktów nie, lub w tak małej ilości do 
więziono przez włościan, iż cen nie notowaliśmy. 

Płacono za pszenieę nową za 237 fnt. 35—39 
złp., żyto za 227 fnt. od 30—32 złp. 

Z braku zagranicznych kupców ruch i obrót na 
dzisiejszym targu kleparskim lubo były małe, prze 
cież tendencya wzmocniła się. Zakupna czelnej peze- 
nisy i żyta na miejscowe potrzeby były dość oży- 
wione, a czelne gatunki płacono o 5—10 ct. wy- 
żej. Jęczmień browarny poszukiwany, lecz brak ta- 
kowego w targn, Owies cokolwiek osłabł w cenie. 
Nasiona strączkowe bez zmiany, z wyjątkiem koni- 
czyny tak białej jako też i czerwonej, które z każ- 
dym targiem spadają, a to nietylko u nas, lecz i na 
targach zagranicznych. Nadzwyczaj obfity urodzaj 
takowej ma być przyczyną spadku. 

Płacone za 100 kigrm. 


Pszenica żółta . 7775 825 
„ Czerwona . 8&— 850 

„ biała 7:90 840 
Żyto polskie 725 750 
m» galicyjskie "= T30 
Jęczmień browarny 7:25 775 
K na kaszę 6:75 7320 
Owies z opłatą konsnmoyjng 675 7— 
Groch ' 8— 1050 
Fasola 9.— 1150 
Wyka 0:— 0— 
Kukurydza 750  8— 
Proso 6 75 7:25 
Jagły . 1150 13 — 
Tatarka 3:50 8 — 
Rzepak z — —— 
Koniczyna biała 40— 55— 
3 czerwona 35— 40— 


Tarnów, 12 grudnia. 
pszenizy 7:88, 


Placono za 100 kilogram. 
żyta 7—, jęczmienia 7:80, 


BA — —, kukurydzy 0:—, ziemniaków 2:70, rze- 
paku —'—, koniczyny 47:50, siana 2°20, koniczu 
2:90, słomy 1-80 kilo masła 0:86. 

Biała, 13 grudnia. Płacono za 100 kilogrm peze- 
nicy 8:50, żyta 750, jęczmienia 7*—, owsa 6:75. 
kukurydzy 8:—, grochu 9*—, fasoli 9*— , socze- 


wicy 22—, jagły 12—, tatarki 7—, bobu 0—. 
ziemniaków 2:30, siana 0*—, koniczu 0:—, słomy 
0 00—000, wełny 90 —180, lnu 20:—, konopi 


25—, koniczyny 50.— 

Wadowice, 11 grndnia. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 8-78, żyta 7-70, kukurydzy 0—, jęczmie- 
nia 7-75, owsa 6'50, ziemniaków 3 —, siana 8-— 
słomy 2 — 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatno.) 


Wiedeń, 16 grudnia. Minister oświaty zatwier- 
dził uchwałę profesorów wydziału filozoficznego 
w lwowskim uniwersytecie, ażeby przypuścić dr. 
Rudolfa Zubera, jako Prywatnego docenta do 
wykładów geologii a w 8zczawólności geologii 
Karpat na wyżej wymieniony n, wydziale. 

Wiedeń, 16 grudnia. Minister oświaty nadał 
prawa szkoły publicznej, prywainej czeskiej szkole 
ludowej w Niirschau w Czechach, utrzymywanej 
przez stowarzyszenie „Ustredni Matice Skolske“, 
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zajęciami gospodarczemi, które w tym rcku większe- |jakoteż prywatnej szkole ludowej żeńskiej zakonu 
go niż kiedykolwiek wymagały nakładu sił i czasm. j sióstr szkolnych w Dóllach w Karyntyi. 


'storycznych, sądowych i politycznych z 8 na 12 


owsa | kredytu dla katolickich wydziałów teologicznych, 
6:35, grochu 0 —, fasoli 6:85, tatarki 0'—, pro- |mimo opozycyi zə strony ministra. 


Wiedeń, 16 grudnia. Wskutek rozporządzenie 
ministerstwa oświaty podwyższona została taksa 
egzaminacyjna przy państwowych egzaminach hi- 


złr. Dla prywatystów wynosi taksa przy każdym 
egzaminie państwowym 36 złr. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 16 grudnia. (Z Izby panów). Przewo- 
dniczący Trautmansdorf otwarł posiedzenie prze 
mową, w której zaznaczył objęcie w posiadanie 
nowego gmachu Rady państwa, jako ważną chwi- 
lẹ w przebiegu rozwoju i konsolidacyi obecnych 
instytucyj, chwilę, budzącą patryotyczne zadowo- 
lenie. Dziękował następnie rządowi, szezególnie 
Tasffemu, „dalej wielkiemu mistrzowi sztuki bu- 
downiczej i wszystkim członkom parlamentu, któ 
rzy wspólnie pracowali dla zbudowania pomni- 
kowego gmachu, wreszcie zakończył przemowę 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza, któremu 
wszyscy obecni z zapałem wtórowali. Po uczcze- 
niu pamięci zmarłych członków, złożyli przyrze- 
czenie świeżo mianowani członkowie. 

Prezydent ministrów zawiadamia Izbę o zarzą- 
dzeniach poczynionych z powodu powodzi w Ga- 
licyi, wspomina o odnośnych rozporządzeniach 
cesarskich przedłożonych w Izbie ni*szej i upra- 
sza o przychylność Izby dla tej sprawy. Prelimi 
narz budżetu przekazano komisyi budżetowej, u- 
stawę przemysłową komisyi podatkowej (?), Zaś 
projekt ustawy o zakładach zastawniczych komi- 
syi ekonomicznej. Z powodu wyborów nzupeł- 
niających do komisyi odbędzie się przyszłe posie- 
dzenie w piątek. 

Wiedeń, 16 grudnia. Komisya podatkowa przy- 
jęła bez zmiany wnioski podkomisyi, w sprawie 
przesilenia cukrowego. 

Wiedeń, 16 grudnia. W Oarlthester wybuchł 
pożar po skończeniu przedstawienia, został jednak 
wcześnie spostrzeżony i stłumiony. W przedsta- 
wieniach nie zajdzie przerwa. 

Wiedeń, 16 grudnia. Uwięziono tu szefa biura 
zakładu „Giro Cassenverein* Baldaya, z powodu 
braku 166.000 złr. w kasie. 

Buda-Peszt, 16 grudnia. W Izbie magnatów 
odczytano reskrypt cesarski, uwalniający Szó- 
genyego z prezydentury Izby magnatów, a mia- 
nujący prezydentem sędziego kuryi, barona Sen- 
nyeya. Szógenyey złożył przewodnictwo w ręce 
wiesprezesa, barona Vaya i pożegnał się w ser- 
decznej przemowie, w której wyraził nadzieję, iż 
magnaci wśród obecnego ciężkiego zadania reor- 
ganizacyi Izby oddadzą swe decydujące głosy 
z roztropnem nmiarkowaniem i szlachetną ofiar- 
nością, jedynie tylko dla przeprowadzenia takiej 
organizacyi, w której Izba magnatów z zastrzeże- 
niem dobrze nabytych praw historycznych, a 
z uwzględnieniem niezaprzeczenie uprawnionych 
dążeń nowoczesnych, tworzyć będzie odmłodzony 
i pełny sił czynnik ciała ustawodawczego Węgier. 

Berlin, 16 grudnia. (Z parlamentu.) W obra- 
dach nad pozycyą w budżecie na posadę drugie- 
go dyrektora w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych. zaręczył Bismark na swą przysię- 
gę służbową, iż „pozycya ta jess niezbędna, 
w razie odrzucenia jej. musiałby on złożyć z sie- 
bie wszelką odpowiedzialność za dalsze prowa- 
dzenie polityki zagranicznej. Na uwagę socyali- 
sty Vollmara co do nadużywania przysięgi 
służbowej przed sądem oświadczył Bismark. iż 
wychowanie jego zabrania mu odpowiedzieć na 
to, jednak ma on odpowiedź na języku.  Ostate- 
cznie odrzucono powyższą pozycyę w budżecie w 
imiennem głosowaniu, 141 głosami przeciw 119. 

Paryż, 16 grudnia. Izba deputowanych obra- 
dując nad budżetem oświaty, przyjęła skreślenie 


Paryż, 16 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby deputowanych uchwalono odbywać od- 
tąd dziennie dwa posiedzenia. 

Paryż, 16 grudnia. Rada miejska odrzuciła 
69 głosami przeciw 2 wniosek socyalistów Vail- 
lanta i Chsberta, ażeby puste pomieszkania oddać 
na użytek robotnikom popadłym w nieszczęście. 

Bruksela, 16 grudnia. Umiarkowana frakcya 
związkn liberalnego uchwaliła odłączenie się od 
dawnego związku liberalnego i wybrała komisyę 
dla wypracowania nowego statutn. 

Londyn, 16 grudnia. Z Korti donoszą, że przy- 
„był posłaniec z Chartum, który potrzebował 11 
dni do podróży. Doniósł on, że położenie Gor- 
dona jest dobre; zadał on znaczne klęski pow- 
stańcom, wysadziwszy w powietrze warownię 
Anderman. 

Kair, 16 grudnia. Kedyw życzy sobie, ażeby 
ministerstwo wzięło pod obrady kwesiyę przypn- 
szczonia przedstawicieli Niemiec i Rosyi do ko- 
misyi długu państwa. Generalni konsulowie Nie- 
miec i Rosyi obstają przy tem, ażeby kedyw 
niezwłocznie osobiście odpowiedział. 
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Do dzisiejszego numeru dołącza się dla szano- 
wnych prenumeratorów zamiejscowych i miejsco- 
wych katalog dzieł makładowych i komisowych 
K. Bartoszewicza w Krakowie. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
nyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Księgarnia F. Hoesik/a w Warszawie obrawszy 
sobie jako specyalność Wydawnictwa Gwiazdko- 
ż4|Ww6e, tak dls młodzieży, jak dorosłych, coraz to no- 
wymi skarbami zasila literaturę tego rodzaju 

Wydawnictwa te, noszące ogólny tytuł „Biblioteki 
ilustrowanej dla młodzieży“, mają zadanie popu- 
laryzowania nauk, i ogarniają coraz to szerszy za- 
kres wiedzy. Historya Święta i Powszechna, Hi- 
storya Polska, Historya Naturalna i Geografia, 
nie wyliczając jnż innych gałęzi, uprzystępnione są 
w książkach tych do tego stopnia że młodzież, o- 
raz dziatwa, czyta je jak powieści, i to książeczkom 
tym zjednało tę popnlarność, którą nietylko u mło- 
dych czytelników, ale i u Prasy i Władz szkolnych, 
tak ta, jak w Galicyi i Poznaniu sobie zjednały. 

Do pokaźnej liczby dotąd wydanych tomów, przy- 
było w roku bieżącym kilka bardzo pięknych i zaj- 
mujących, a mianowicie: „Wieki średnie w obra- 
zach“, stanowiące tom Ż-gi, w roku zeszłem wy- 
danej Historyi Starożytnej w obrazach. Poiowa- 
nie na wieloryby Mayne-Roida, w wzorowem tło- 
maczeniu L. Anczyca, stanowi niezawodnie je z 
najciekawszych opisów podróży i przygód n 

Tuzin komedyjek i obrazków scenicznych dla 
młodzieży Leopolda Świderskiego z rycinami W, 
Gersona, zapełni brak dotychczasowy w literaturze 
naszej tego rodzaju obrazów scenicznych , czerpa- 
nych z życia naszego, a dających się wykonać w 
każdym kółku rodzinnym, w zakładach naukowych 
it p. 

„Marya“ Malczewskiego, wydanie nowe dla mło- 
dzieży z illustracyami W. Gersona, stanowi piękny 
i tani upominek dla panienek i kobiet. Oprócz Po- 
wiastek dla Helenki, tomiku powieści dla małej 
dziatwy, przes znaną autorkę Zofię z Rymanowa, z 
rycinami i bardzo dużym, wyraźnym drukiem bBiblio- 
teka dla małych dzieci, przynosi w tym roku kilka 
bardzo pięknych książek obrazkowych, z rycinami 
kolorowanemi, z pomiędzy których wyróżnia wię tak 
treścią i tendencyą swą, jak ślicznie wykonanemi 
24 rycinami: „Rok dziecięcy” z 24-ma wierszy- 
kami, powszechnie cenionego i sympatycznego Ma- 
ryaha (ławalewicza , oraz dwie małe książeczki o- 
brazkowe p t. Fidel wierny piesek i Kotki i dzie- 
ci. Interesującą także książką, tak dla młodzieży jak 
starszych, jest „Zasady fizyognomiki i frenologii*, przez 
Lavatera, Carusa i Galla, czyli wykład o pozna- 
waniu charakteru s rysów twarzy. 1244 1 
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— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

ięknych w Sukiennicach otwarta codzieunie od gods. 
Dioj do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 eantów. 

— Mnzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstę 
30 cent. od osoby. W niedziela od 10ai da Żaj krzn/atnie 

— Kopalnie Wieliezki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
żeli zać na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
lżej do lej prócz niedzieli, świąt i feryj uniwerayteukich 
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Lwów, dnia 10/12. 
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FA Nr. 289. 


Uznanie. 


Za uczciwe, z wszelkiemi ułatwienia- 
mi uskutecznione przewiezienie z Kra- 
kowa do Rawy ruskiej zwłok naszego 
ojca $. p. Pawła Górki, c. k. no- 
taryusza, uważam za obowiązek wyrazić 
w imieniu mojem i rodziny uznanie Panu 

A. Szafrańskiemu., 
właścicielowi zakładu pogrzebowego 
w Krakowie i polecić jego zakład. 


Władysław Górka, 
kandydat notaryalny. 


OIOOLKIOOODODOOOCODCOCOCOCOOOO 
ME ŁOSOSIE i OSTRYGI SE 


nadchodzą co drugi dzień świeże, — również nadszedł 
świeży transport Pasztetów Strasburgskich. 

Dziczyznę różnego rodzaju, owoce świeże tyrolskie i 
różne bakalie poleca Handel „pod Palmą“ 


ANTONIEGO HAWEŁKI 


w Krakowie, Rynek główny |. 46. 1313 1 3 
Przesyłki zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 


MONO T S PZODOCDOPOCCOCOSE 
A. PFITZNER “4 nti zoksiem, 


handel hurtowny WIN zalożony r. 1850 


poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych 


wWwWin Tokajskich 


słodkich i watrawnych, lekkich stołowych, tudzież ciężkich 
deserowych, jakoteż starego maślaczu od złr. 25 do złr. 450 za 
hektolitr, franko M4ad, według żądanej ceny, jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w beczkach dowolnej wielkości (począwszy od 85 
litrów) i na butelki po 0:5 i 077 litra. Cenniki i próbki na żądanie franko 
z Mad pod Tokajem, dokąd wszelkie obstalunki adresować należy. 

Win moich na butelki można dostać w Krakowie u p. Goldwassera 
(Rynek), Tarnowie u p. B. RBingelheima, w Przemyślu u p. M. 
Kruga, Jarosławiu u p. Ludwika Krzeczowskiego, w Brodach 

up. Wolf Machs wdowy. 1085 16 ? 


1311 1 


Miejsce na wsi 


dła ogrodnika, należycie z rzemiosłem swem 
obeznanego, kawalera, od służby wojskowej cał- 
kowicie uwolnienego. Bliższa wiadomość u pana 
Bajkowskiego. przy p'acu Matejki, 6, codziennie 
do godziny ll przed południem, 1317 1 3 


Poznań. 


Od 1 kwietnia 1885 
poszukuje się mieszkania 


na parterze lub I piętrze, z ogro- 
dem lub przy plantach, złożonego 
mniej więcej z sześciu pokoi, przed- 
pokoju, kuchni, pokoju dla służby. 

Plac pod budowę przy ul. 
Karmelickiej do sprzedania. Zgło- 
sié się pod lit. W. S. T, ul. Stra- 


szewskiego Nr. 20 parter. 
1312 1 4 


—— 


QOO00000000000000000C 
ZAWIADOMIENIE. 


Prowadząc cd lat kilku Restauracyę w hotelu Drezdeńskin w Krakowie, 
badé jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na swəją własną rękę, z dniem 1 pa- 
ździernika obiąłem Restauracyę w hotelu „pod Różą“ w Krakowie. 

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim. tak samo restauracyę w hotelu „pod głę 
Różą“ postawię na stopie pierwszorzędnej restauracyi, starając się o to, aby kuchnia %y 
była smaczna, a obsługa chętna i szybka. 

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie wina, a mianowicie: węgierskie, austryackie, 
francuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich %y$ 
firm pobieram; również piwo Pilzneńskie. 

Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność względami awemi raczy mnie 
poprzeć jak dotychczas, staraniem mojem będzie, abym łaskawych względów nigdy nie 
utracił. Z uszanowaniem 


Ferdynand Turltń skt, 


restaurator w hotelu „pod Różą“ w Krakowie, ul. F'loryańska. 


z 


olitera (tasiemca) Z LOWA 


usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma- 
ku, łatwe do brania i przyjerane. Za sku- 
tek ręczy sią. Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apotheke, Wien V., 
Wimmergasse 33, gdzie należy przesy- 

łać zamówienia. 711 16 16 


MG" W Krakowie do nabycia w aptece 
E. Stokmara. 


ŁYZWYW 


patentowe, różnych systemów angielskie, 
kolenderskie, oraz prawdziwe 1235 17 20 


„Halifax 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 32 w Krakowie. 


1030 25 30 


a TOON | HE GZONĘWE 1. ika) 0 
Ważne dla każdego 


' chorego na nerwy. 


3 Jedynie za pomocą elekiryczno= 
ści można gruntownie usunąć choroby 
€ nerwowe. Moich nowych aparatów induk- 
cyjnych (maszynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
| nie powinno brakować w żadnej rodzinie, 
, Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier- 

pienia reumatyczne głowy, szczególnie zas 
nerwowe choroby leczy mój aparat In- 
dukcyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wraz z dokładnem objaśnieniem sposobu 
użyeia kosztuje 8 złr. Jedynie można ua- 
być odemnie wprost. 

Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pondares, 2 
1182 11 48 


— - z "e b -<S e" aj . 

Bitnera spirytusu igliwiowego 
nie powinno brakować w żadnym pokoju chorych I dzieci; jest to środek 
desiniekcyjny, posiadający pyszną niefałszowaną woń leśną. Bittnera spiry- 
tus igliwiowy najwięcej się zaleca do użytku w chorobach dziecinnych i 
przy wszystkich epidemiach. Ponieważ Bittnera spirytus igliwiowy zawiera 
w zgęszczeniu istoty balsamiczno-żywiczne i eteryczno-oleiste jodły zawsze 
zielonej, uznane za lecznicze, przeto polecane bywa używanie igliwiowego 
spirytusu Bittuera przez wszystkich l: karzy w chorobach piersiowych i gar- 
dlanych. Bittnera spirytusu igliwiowego dostać można jedynie u 


„ Juliusza Bittnera, aptekarza w Reichenau, Austrya dolna, 
jakoteż w składach poniżej wymienionych. 

Cena flaszki spirytusu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., cena pa- 
tentowanego rozpylacza 1 złr. 80 et. 

Na składzie utrzymują: w Krakowie: K. Wiszniewski apt,, W. Redyk 
apt; we Lwowie: P. Mikolasch, Jul. Nahlik, Jak. Piepes, S. Rucker, apt. 


Prawdziwe opatrzone znakiem F= ; 
BITTNER, Relehona, akion ochronnym Patentowany rozpylaoz LBA. H 
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LIST ŁEM 


Dwa dyplomy honorowe 
i medal państwowy. 


M. HEYDENREICH 
Fabryka wyrobów. oczkOWYAĆ 


4, ul. Jagiellońska we Lwowie. 


Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych. 
Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 
tudzież pończochy i szkarpetki moje (su- 
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej „Lousianey *. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jumel”, z nici francuskich „fil perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
gą w całej wschodniej Galicyi, tak z trwa- 
łości, jak i z sumiennego ich wykoń- 
czenia. 798 18 52 


Bardzo ważne! 
Dla PP. Ofcerów w rezerwie 


50%, taniej niż w Wiedniu i Pradze! 


OQOCOOOOOOOOOCUOOOOOQODOOODOCH 


Pierwsza Krakowska Destylarnia parowa $ 
Wódek, Likierów i Rumu 
Józefa Kulczyńskiego 


w Krakowie, obok bramy Floryańskiej, 
poleca swoje wyroby i destylaty Rosolisów, Likierów i Rumu w najlep- 
szych i najzdrowszych gatunkach, zarazem oznajmia, że ma na składzie 
od kilkunastu lat Wódki starsze i wystałe, które tak w dobroci 
jakoteż i smaku przewyższają wszelkie zagraniczne. Ceny tychże zupełnie 
te same co i zwykłych. 


Zarazem poleca swój 
SKŁAD HAMBURSKI 
£ Towarów kolonialnych, Owoców południowych świeżych, HERBATY rosyj- 

sko-chińskiej i karawanowej z Moskwy. 
MF WIELKI SKŁAD WIN Pu 
krajowych i zagranicznych w najlepszych gatunkach 
BG" po cenach bardzo przystępnych. “%0 


C-k Dyrekeya ruchu kolei państwowych w Krakowie. 
OBWIESZCZENIE. 


Dostawa drzewa budulcowego miękkiego, desek 
eaa Eo i brusów, jakoteż łat do ogrodzeń i gontów, obejmu- 
Polecamy się łaskawym względom |jąca potrzebę na rok 1885 dla linij kolei państwo- 
Schulz & Stachowicz|wych w obrębie Krakowskiej c. k. Dyrekcyi ruchu 
krawcy wojskowi i cywilni rozdaną będzie w drodze konkurencyi. 
Krakóp, ul. SwA n Termin do wniesienia ofert wyznacza się na dzień 
26 grudnia 1884 do godziny 12 w południe. 

Szczegółowe warunki dostawy 1 wykazy rozsyła 

na żądanie podpisana Dyrekcya. 

Kraków, 7 grudnia 1884. 
C. k. IDyrekcya ruchu. 


Kompletne ubranie, składające się z pła- 

szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka z pu- 

dełkem, czapki, szabli, kupli, portópć, 

feldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 
par rękawiczek, 


za 140 złr. w. a. 
Za dobry towar i przepisowy wyrób 


am zaszczyt donieść Szanownym moim 
Gościom, że józef iarmuntowski, były 
moj dziennik, nie jest już w moim 
magazynie, a ponieważ mnie wieści 
dochodzą, Še tenże się mieni być moim przykra“ 
waczem, przeto oświadczam, iż tenże nigdy u 
mnie krojem się nie zajmował. 

Józef Lipczyński. 
1803 2 3 krawiec, 


-r akamni Zwiąskowej w Krak 


1299 3 3 


NOWA REFORMA. 


BEE" Dla większej dogodności Szanowne 


lub ociężarością. Ług ten przechowuje się lata, w sianie zupełnie niezmiennym. h6L 26 


a W PAY R aaa a A Pte W A TE 14 MA 


Kraków 17 Grudnia 1884. 


C. k. generalna Dyrekcya austr. Kolei Państwowych. 


OGŁOSZENIE. 


Ruch na linii Żywiec-Zabłocie-Nowy Sącz galic. kolei Transwersalnej ze 
stacyami, a względnie przystankami: Friedrichshiitte, Jeleśnia, Hucisko, Lachowice 
Sucha, Maków, Jordanów, Chabówka, Zaryte, Mszana dolna, Kasina wielka, Li- 
manowa, Pisarzowa, Mencina, Marcinkowice i Nowy Sącz miasto (przystanek) 


będzie otwartą s 
dnia 16 grudnia 1884. 


Stacye: Osielec, Dobra i Tymbark, tudzież przystanek Rabka pozostają aż 
do dalszego zarządzenia zamknięte. 


Wiedeń, w grudniu 1884. 


C. k. Jeneraina Dyrekcya 
austr. kolei państwowych. 


Czedik .. , 
«= Tymczasowe doniesienie. == 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Dostojną Szlachtę i Szanowną Publiczność, że z dniem 1 sty- 
cznis 1885 r. otwiera w Krakowie 


c. k. koncesyonowane krakowskie 


biuro dzienników i ogłoszeń. 


W najznaczniejszych prowincyonalnych głównych miastach utworzyły się zakłady 
które dzienniki stolicy państwa szybciej niż dotychczns prosz e. k. urzęda pocztowe jest mażebne, 
czytającej publiczności dostawiają, mimo, iż policzone ceny są eryginalnemi cenami dtsczaach ad- 
ministracyj dztwnników. Pouieważ podpisany pozostaje w ciągłym stosunku z wiedeńskiem biórem 
dzienników H. Goldschmidt & Comp., przeto odpada Szanownym Abonentom żmudne abo- 
mowanie tudzież wszelka należytość za porto. Prócz tego Szanownym Abonentom prenumeru- 
jącym swe dzienniki w moim zakładzie przypominsm przed upływein właściwego terminu rychłe od- 
nowienie prenumeraty. 

Niemniej mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że dzisłowi ogłoszeń poświęciłem szcze- 
gółową uwagę, a zastępując 4728 polityczne dzienuiki, tudzież tygodniki, miesięczniki i pisma fachowe 
mogę liezyć najprzystępniejsze ceny. — Tlumaczenie tekstu imseratowego na obce języki usku- 
teezniam darmo, a dowody na wyszło ogłoszenia dostarezam zawsze natychmiast niemniej udzielam naj- 
chętniej na żądanie poprzednio kosztorysów. 

Przy większych zamówieniach ogłoszeń udzielam » ile można największy rabat, a w szcze- 
gółowych wypadkach w niektórych pismsch poczymię starania, aby o dotyczącem ogłoszeniu wzmiankowano 
kilku polecającemi słowami także w redakcyjnej części dziennika. 

Upraszając o łaskawe zwrócone uwagi na meje nowe przedsiębiorstwo, mogę już teraz zapewnić 
że staraniem mojem będzie. aby pusożone we mnie zaufanie pod każdym względem usprawiedliwić. W tem 
przypuszczeniu proszę o łaskawe zamówienia ogłoszeń jak również o ogłoszenia prenumerat, które naj- 


później do 28 grudnia 1884 r. oczeku ę, ażeby zaprenumerow i i a 
| 20 AC ę y zap erowane pisma zawczasu w dniu 1 sty 


Wydawanie dzienników, tudzież przyjmowanie prenumerat i ogłoszeń odbywać si i 
kiennicach ped L. 28, obok filii c. k. urzędu pocztowego. A MER 4 3 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, upraszam o liczne zlee*nia. 
Z wysokim szacunkiem 


E. Silberstein. 


c. k. konces. krakowskie biuro dzienników i ogłoszeń. 


1315 1 3 


| 
| 
| 
| 


. na miesiąc 


Publiczności odsyłać będę dzien- 


niki i czasopisma przez moich roznosicieli do domu za dopłatą 10 ct 


j 
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Melbourne 1881 — I Nagroda. — Zurich 1883. 


Pozytywki 


4—200 sztuk grających, naśladowaniem gry, 
mandoliny, trąbki, dzwonków, kastan:ettów, 
głosów niebiańskich, gry harfowej i t. p. 


Tabakierki grające 


2—16 sztuk grające; dalej necesery. pod-| 
stawki pud cygara, domki szwajcarskie, al- 
bumy na fotografie, teki z przyrządem do 
isania, pudełka ua rękawiczki, schowki na 
isty, wazy na kwiaty. papierośnice, taba- 
kierki, stoliki do pisania, fakoniki szklanki 
do piwa, pularesy, stołki i t. d. "Wszystko 
z muzyką, Towary najnowsze i najznakomit. 

sze poleca: 1213 3 5 


I. H. Heiler, Berno (Szwajcarya). 


aE Tylko bezpośrednio z fabryki zama- 
wiane towary mogą być poręczone; ilustro- 
wane cenniki posełam franko. 


a 
3. 


MI 


1 
1 


B e wni- É 
sdlankowy ` 


ze zdroju „Magdaleny“ 


w, 


>, MORSZY IE 


- będącego własnością Towarzystwa lekarzy + galicyjskich,z Al 


zb 
4 'eluojarzpzo1i op s1uo1d 
oqef 881 sujar 0g OP u 4 epedojs 
po moodną £zpójwu %póq oue[sezo1 “ay Q) 10'0% 
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wyszczególniona na wystawach: 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1888. 


Sporządzony pod kontrolą komitetu Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Zaleca się jako 
dodatek do kąpieli i okładów we wszystkich niemocach, w których sól i brom są wskazane, miano- 
wicie zełzy (serophulosis) we wszystkich forinach, ajdmpieniach skórnych, wypocinach kostnych, 
stawowych i wszystkich błon surowicznych, w zapaleniach i stwardnieniach przewłocznych części 
rodnych niewieścich, przy włókniankach i nowotworach dobrotliwych tychże części, dalej przy 
cierpieniach przewodu pokarmowego połączony h z utrudnionem trawi*niem i zbytnią otyłością 


p zieniec poszukuje zajęcia jako pi- 
sarz w fubryce, browarze, lnb do 
gospodazstwa. — Łaskawe oferty proszę 
uadzyłać pod lit.: T. K. ul. Szewska, 
Nr. 21, I piętro od tyłu. 1160 6 8 


—— 


ga Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. “%@ig 


wa pawie 


samce tanio do sprzedania we dworze 
w Girajowie, poczta Wieliczka 
1297 3 3 


ee 


MARTA PARI 


Nauczycielka tańców, 
udziela lekcyj solowych i salono- 
wych tańców. 
Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8. 

I piętro. 1101 4 á 


z browaru hr. Larisch Mónn'cha, 
Piwo Pilzneńskie 


ekspoltowe, Z browaiu akcyjnego, 


Piwo Bawarskie 
(Altvat-rb:er), 


Piwo Opawskie 


— an AE 


Piwa Karwińskie | 
| 


vr . 
Wies 
1 milę z Krakow® Z łąkami i lasem, do sprze- 
dania Jub zamiany ną większy majątek. 


Folwark około 10: morgów pod Krako- 
wem do Sp zedania, 1277 4 4 
pzierżawąa od | kwietnia 1885 do wzięcia, 


Kamienica 2piętrowa korzystnie do na- 
bycia; oprócz tęgo majątki większe i mwiejsze 
w Galicyi i Królestwie polskiem do sprzedania 
lub wydzierżawienia. 

„Potrzeba 300' złr. i 1500 /łr. w. a. na 
hipotekę w Krakowie do pożyczenia, 

Handel korzenny w krakowie do sprzedania. 

Poszukuje się wspólnika z kapitałem 
4000—5000 złr. na prowincyę do interesu przy- 
noszącego czystego dochodu 300/, ; 

Rządey, pisarze, karbowi, leśniczowie, subjekci, 
praktykanci, gospodynie, lokaje itp. do umiesz- 
czenia. — Posyła paszporta do wizy itp. czyn- 
ności załatwia Biuro komisowo-informacyjne Wł. 
Jaworskiego w Krakowie, Grodzka, 30. 


NZYJEWSKŁ 


(Troppauer Mauerzeulagerbier) 
z browaru mieszezańskiego, 


w butelkach lub beczkach 
poleca w s*czególnej dobroci 
Reprezentacya i Skład Piwa 


Jana Aussetz 


przy ulicy Św. Jana Nr. 1, dom 
Wej Pareńskiej, pierwszy od rynku 
1278 6 15 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) zrzesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. % ct. 80 (| 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 6t. marki. 


